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Ogłoszenie przedpłaty
na „ I S Z r s Ł j* * .

po cenie zniżonej.
Od chwili założenia Kraju przed 

pięciu laty dochodziły nas zewsząd 
głosy przyjaciół i zwolenników na­
szych doradzające nam zniżenie ceny 
dziennika, aby z niego korzystać 
mogły mniej zamożne warstwy spo 
łeczeństwa naszego; zwracano uwa­
gę naszą na to, że dziennik obli­
czony na większe koło czytelników 
-za drogim jest i że nie jeden pra­
gnący go czytać, dla nieprzystępnej 
ceny go nie prenumeruje. Uznawa­
liśmy zawsze słuszność tych uwag, 
ale ze względów materjalnych, z któ- 
remi każdy dziennik w pierwszych 
latach istnienia swego liczyć się musi, 
nie mogliśmy zadość uczynić podo­
bnym wymaganiom.

Dziś, kiedy koło czytelników na­
szych o tyle się wzmogło, że mo­
żemy mniej zważać na stronę ma- 
terjalną wydawnictwa, zniżamy 0 po- 
ło w f  prawie cenę przedpłaty, aby
ją  najszerszemu kołu czytających u- 
czynić przystępną. Urzeczy wistniamy 
tern samćm to, co od dawna było 
marzeniem naszćm i dążnością, aby 
wydawać dziennik t a n i ,  na które­
go prenumerowanie i mnićj zamoż­
ny czytelnik łatwo się zdobędzie. 
Wprawdzie zmniejszymy przy tern 
format dziennika, ale za to przez 
ś c i ś l e j s z y  d r u k  (z opuszczeniem 
zupełnóm wielkiego druku tak zwa­
nego „cycera“) i przez dodawanie 
osobnych dodatków powieściowych
w łatwiejszym do przechowania for­
macie k s i ą ż k o w y m ,  starać się bę­
dziemy, aby pomimo zmniejszonego 
formatu czytelnicy nasi nie mieli 
najmniejszej przyczyny uskarżać się 
na brak wiadomości politycznych, 
ani na ubytek treści literackiej.

Kraj nadal jak dotychczas poda­
wać będzie prócz artykułów rozu­
mowanych, Przeglądy polityczne, Ko­
respondencje z kraju i zagranicy, 
Kronikę potoczną, Wiadomości z li­
teratury i sztuki, tudzież część eko- 
konomiczno-handlową i telegramy.

Z dniem 1 kwietnia cena przed­
płaty będzie następująca:

W  Krakowie: W całej Austrji:
(z przesyłką pocztowa)

rocznie . . 12 złr. 10 zlr.
półrocznie 6 „ 8 „
kwartalnie 3 „ 4 „
miesięcznie 1 „ 1 „ 40 c.

Pojedynczy numer w Krakowie i 
we Lwowie kosztować będzie tylko 
5 centów.

Najtaniej i najwygodniej przesełać 
można prenumeratę p r z e k a z a m i  
p o c z t o w e m i .

Kraków 17 marca.
Niedawno prezydent Stanów Zje­

dnoczonych w swem orędziu z d. 4 
marca wypowiedział głębokie prze­
konanie, że stary świat żyjący do­
tąd prawie wyłącznie pod rządami 
monarchicznemi zaczyna się już po­
woli skłaniać do republikańskiej for­
my rządu. Utrwalenie się rzeczy­
pospolitej francuzkiej i proklamowa­
nie hiszpańskiej, natchnęło wysokie­
go dostojnika rzeczypospolitej ame­
rykańskiej głębokiem przekonaniem, 
iż „Bóg przeznaczył świat cały dla 
jednego narodu, mówiącego tylko 
jednym językiem, który będzie się 
mógł obejść bez floty i wojska." 
W prawdzie słowa te w ustach męża 
stanu i przedstawiciela rzeczypospo­
litej przypominają marzenia chilja- 
stów, jednak słowom tym nie można 
odmówić głębokiego znaczenia i pra­
wdziwości, chociaż niestety, w na­
szym starym świecie jeszcze daleko 
do urzeczywistnienia tych ideałów.

Stany Zjednoczone po stu latach 
niezależnego bytu politycznego mo­
gą z dumą i samozadowoleniem mó­
wić o swój formie rządu, która po­
stawiła społeczeństwo amerykańskie 
na tak wysokim stopniu cywilizacji.

Zapewne nie można przypisywać 
tych świetnych zdobyczy na polu 
materjalnem i duchowóm li tylko 
samej formie rządu, owszem okoli­
czności i inne pomyślne warunki 
rozwoju wewnętrznego wiele się tak­
że przyczyniły do tego. Lecz nie 
należy zapominać, że instytucje po­
lityczno-społeczne Ameryki są naj­
dogodniejszą formą, pod którą mo­
że płynąć życie narodu wolnem i 
szerokiem korytem. Ameryka już 
oddawna wolną jest od naszych walk 
o najdroższe prawa człowieka i oby­
watela z państwem i kościołem, z 
przywilejem w stosunkach społecz­
nych a protekcją i monopolem na 
polu ekonomicznem, z przesądami i 
uprzedzeniami narodowemi i religij- 
neini, nareszcie z zacofaniem naszem 
we wszystkich objawach rozwoju 
umysłowego i moralnego. Forma re­
publikańska w Ameryce została wy­
pełnioną, nabrała siły i życia, a cha­
rakter i wyobrażenia narodu są naj­
silniejszą podstawą tej najmniój skom­
plikowanej, pomimo to najwspanial­
szej machiny państwowej. Ta pe­
wność siebie i siła spoczywająca w 
głębi sumienia narodowego, pozwala 
prezydentowi rzeczypospolitej żywić 
głęboką nadzieję, iż narody wkrótce 
nie będą potrzebować ani floty ani 
armji.

Lecz jakże nam jeszcze daleko 
do tych ideałów, wypowiedzianych

tak otwarcie przez przedstawiciela 
republiki wobec monarchicznój Eu­
ropy. W obec tak silnój u narodów 
europejskich wzajemnej narodowej i 
plemiennej nienawiści, zabawnych i 
niezbyt budujących walk o nieomyl­
ność papieża i waśni religijnych, na­
reszcie wobec naszych przesądów 
społecznych wszelkiej natury, slbwa 
prezydenta Granta wydadzą się go­
rzką ironją. Równouprawnieni^ na­
rodów, klas społeczeństwa), wyznań 
i płci, napotyka jeszcze w całej pra­
wie Europie zawziętych przeciwni­
ków.

Każdemu z narodów europejskich 
pod tym względem możnaby bardzo 
wiele zarzucić, a najucywilizowańsze 
z nich dały może najjaskrawszy przy­
kład, do jakiego stopnia jeszcze cy­
wilizacja nie zdołała wykorzenić in­
stynktów zbyt podrzędnej natury. 
Niektóre objawy w rozwoju państw 
europejskich zdają się świadczyć o 
wręcz przeciwnych dążnościach sta­
rego świata, a przynajmniej zbyt 
jeszcze dalekich od ideałów przed­
stawiciela wielkiój rzeczypospolitej 
amerykańskiój. Ubóstwianie ósób 
stojących na czele państwa lub- ko­
ścioła, nienawiść narodowa i ple­
mienna, odejmowanie słabszym na­
rodom wszystkiego, co dla nich jest 
nąjświętszem, nawet języka, odma­
wianie kobiecie praw należnych jej 
w społeczeństwie, wszystko to świad­
czy wymownie, że jeszcze długo 
przyjdzie czekać na czasy wiecznego 
pokoju, kiedy nie będziemy potrze­
bować szaspotów i mitraljez do roz­
wiązywania najważniejszych spraw 
i do mierzenia sprawiedliwości.

Przy takim stanie rzeczy nawet 
zmiana formy dotychczasowego bytu 
politycznego nie wiele się przyczyni 
do polepszenia losu narodów, albo­
wiem, jakto mamy przykład na Fran­
cji i Hiszpanji, pod nową formą wy­
godnie kryć się może dawna zgnili­
zna społeczna i moralna.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje,

L w ów  15 marca.
K. Nie donosiłem wam nic o czwartko­

wym posiedzeniu rady miejskićj — ponie­
waż prócz uchwalenia wniosku radnego 
D o b r z a ń s k i e g o  o wysłanie do koro­
ny petycji przeciw sankcjonowaniu usta­
wy o bezpośrednich wyborach —  zgroma­
dzenie to zajęte było przeważnie sprawami 
pomniejszemi, natury więcćj gospodarczej.

Dzisiaj odbyło się walne zgromadzenie 
galicyjskiej k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  pod 
przewodnictwem hr. K  r a s i c k  i e g o. Po 
krótkićm zagajeniu przez prezesa, dy rek ­
tor kasy  F r a n c i s z e k  Z i m a  przedło­
żył sprawozdanie dyrekcji. Jeżeli ze stanu

w kładek  wnosić m am y o rozwoju insty­
tucji, to rok miniony należy do mnićj po­
myślnych, nadwyżka bowiem wkładek nad 
zwrotami jes t  mniejszą aniżeli była w  la­
tach poprzednich. Przypisać to należy po 
części nieurodzajowi, po części zaś m no­
żeniu się podobnych instytucji, k tóre u ła ­
twiają zaoszczędzanie i dają czasem wyż­
szy procent aniżeli kasa. Do stanu w kła­
dek z końcem roku  1871, k tóry  wynosił 
6,200,115 złr. przybyło w r. 1872 wkła­
dek 2,877,938 złr. odsetki skapitalizowane 
294,090 złr. w. a. —  razem więc przybyło 
3,172,028 złr. — zwrócono zaś 2,821,081 
złr. — wzrost w r. 1872 wynosił zatem 
350,947 złr. — a ogólny stan w kładek  z 
końcem grudnia 1872 b y ł : 6,551,062 złr., 
złożonych przez 2,460 stron na  8,672 
książeczkach. i

P o ż y c z k i  na hipoteki z i e m s k i e  
rozdano w kwocie 510,900 złr. —  urno 
rzono 114,769 złr. — było z początkiem 
roku  2,682.061 złr. — zostaje na pożycz­
kach 3,078,192 złr. Na realnościach m i e j ­
s k i c h  było 1,425,336 złr. —  udzielono 
w r. 1872 308,500 złr., umorzono 90,885 
złr. — zostaje 1,642,951 złr. Pożyczki dla 
g m i n  wynosiły z początkiem roku 5,330 
złr. —  rozdano 27 gminom 35,500 złr .— 
zwrócono 1,293 złr. — zostaje 39,336 złr.

Zaległości hipotek wynoszą ogółem 
81,792 złr. —  o 40,000 złr. więcój aniżeli 
w roku zeszłym. Spraw sądowych było 
13 — między niemi 8 o pożyczki wiej­
skie, 5 o miejskie.

Stan funduszu rezerwowego wynosił 
359,279 złr. 87 cnt. i zwiększył się w po- 
rów natru  z r. 1871 o 53,084 złr. Rachu­
nek zysków i strat okazuje 34,970 złr. 
37 cot.

Komisja rewizyjna uznaje rachunki j a ­
ko zupełnie dobre i z istotnym stanem 
rzeczy zgodno, i wnosi o udzielenie d y ­
rekcji absolutorjum. Radca G n i e w o s z  
żąda, aby z tą sprawą połączyć także 
sprawę rozdziału zysków. D yrektor Z i- 
m a przedstawia więc dotyczące tego wnio 
ski — poezóm p. G n i e w o s z  w dłuż­
szym wywodzie stara się przekonać zgro­
madzenie, iż właściwie nie było zysku, 
lecz są straty. Odkąd kasa zmuszoną je s t  
do trzym ania  Ogólnych zasad bilansowa 
nia na podstawie inwentarzy, ciągłe są 
zmiany w układaniu  zamknięć rachunko­
wych, i ciągła pod tym względem fluk 
tuacja zdań w samómże towarzystwie. — 
Układając bilans na podstawie inwenta­
rz a ,  trzeba koniecznie przyjąć papiery 
wartościowe, będące w posiadaniu zakładu 
według kursu, jak i  miały z ostatnim gru 
dnia roku rachunkowego, i różnicę kursu 
zapisać między straty, jeżeli spadły, mię­
dzy zyski, jeżeli papiery poszły w górę. 
Owoź obecnie mamy na papierach stratę, 
którćj w bilansie nie wykazano, a która 
koniecznie pokrytą  być musi. P o  zesta 
wieniu rachunku według tego sposobu wi 
dzenia, mówca przychodzi do rezultatu, 
że nietylko nie ma kasa zy sk u ,  lecz 
owszem poniosła jeszcze 6,138 złr. straty. 
Któż j ą  ma pokryć ? Oczywiście fundusz 
rezerwowy, k tóry dla w kładających do 
kasy swe oszczędności jest  ubezpiecze­
niem ich wkładek. T ak  samo ja k  przy 
zastawie publicznych papierów, jeżeli kurs 
ich tak  spadnie, że dostatecznego nie 
przedstawia pokrycia, żąda się dopłaty — 
tak  tćż i tutaj wkładającym pokrycie t a ­
kie się należy. Wnosi w ięc: 1) nad wnio­
skiem o rozdział czystego zysku przejść 
do porządku dziennego, 2) polecić dy rek ­
cji, aby na  rok  1873 z rezerwowego do
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W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k i e g o .

(C ią g  d a ls a y . )

X II.

[Przymierze.

L aryssa  przywdziała świąteczne szaty, 
na przywitanie dwu k ró ló w : Demetryu 
sza Poliorketesa, syna Antigonosa i Ale­
ksandra  V, syna Kasandrowego. Obaj 
byli już następcami następców wielkiego 
Aleksandra, podbójcy świata , ale Deme- 
tryusz zapamiętał jeszcze owego męża i 
był nawet za młodu jego giermkiem. — 
Dziś miał już i siwe włosy , by ł królem 
niezwykłego królestw a, bo był królem 
wolnych rzeczypospolitych Hellady i chcąc 
naśladować pana, którego dzieci jego oj­
ciec i on okradali, podobnie do Aleksan­
dra  Filipowego nosił głowę z lekka na 
lewy bok pochyloną. Drugi król i imię 
i ojcowskie królestwo Macedończyka po­
siadał, by ł jeszcze bardzo młodym, a już 
go był b ra t  zdradził, już go Pyrrus, król 
Epirotów napastow ał, już  musiał żebrać 
pomocy Demetriuszowćj. Demetriusz chę­

tnie przyjął przymierze i w Larysie go­
ściowi wspaniałą ucztę go tow ał,  którą  i 
sztuka helleńska i azjatycka wspaniałość 
zdobiły. —  Stół był z najbielszego kara- 
ryjskiego m arm uru , a zamiast nóg rój 
nimf rękami do góry go wznosił i płytę 
dźwigając i ustawione na nićj naczynia 
z ło te ,  co niegdyś wielkiego króla stół 
zdobiły, co były ulane z danin niezliezo 
nych n a ro d ó w , na naczyniach pięknie 
wyrzeźbionych. — Argiraspidzi, straż k ró ­
lew ska, obstąpiła salę zdobną srebrnemi 
tarczami i złotemi włóczniami, a towa­
rzysze pańscy oczekiwali królewskiego 
przybycia. W jednćj i tćj samćj chwili, 
na hasło dane, weszli przeciwnemi drzwia­
mi obaj w ła d c y , i starszy z n ic h , a go­
spodarz , płaczącego młodszego przytulił 
do męzkiego łona i przy sobie posadził 
na jednćm  łożu.

—  Nie płacz synu Kasandrowy, —  D e­
metriusz przemówi, —  bo gdyby ci, k tó ­
rych K a sa n d e r , ojciec twój skrzywdził, 
byli ja k  ty p ła k a l i , tobyś ty był w ży­
wocie matki jeszcze we łzach utonął.

Dziwne to było przywitanie.
Aleksander młody zdziwionym wzro­

kiem patrzał na gospodarza, a inni za­
milkli. Szczęściem, był pomiędzy mace­
dońską drużyną człowiek i mowny i z rę­
czn y ,  zwan Meleagrem. Ten zdołał z 
gorzkiego słodkie słowo uczynić.

— Królu! — rz e k ł ,  — nie dziw się 
słowom Demctryuszowym. On niemi naj- 
wspanialój k ró la ,  ojca twego pochwalił. 
Co u ludzi zwyczajnych kłamstwem się

zowie, to u  królów roz tropnośc ią , a in­
nych gwałty i zbrodnie królewskiemi cno­
tami. Aristotcdes rzecz tę dobrze wyło­
żył i ugruntował, mówiąc, że królem mo­
że być tylko lew pomiędzy ludźmi i że 
pod takim lwem najlepićj ludziom się 
dzieje. A wartoby zapytać lwa o to, jak  
włada czworonożnym narodem. — Oto 
zabija wszystko, co mu drogę zajdzie, a 
i król ma podobnie zabijać wszystkich 
ty c h ,  co staną między nim a słońcem 
jego szczęścia, i inaczćj być nie może, 
bo czćmże owe Aristotelesowskie szczę 
ście narodów poparte?  Oto. tóm , że ich 
król o tyle od nich lepszym , o ile lew 
lepszym od innych i że im przeto mądre 
prawa d a je , że ich sprawiedliwie sądzi i 
dzielnie b ron i;  a do tego t rzeb a ,  aby 
król był najodważniejszym i najroztro­
pniejszym. — A  teraz pytam, zapomocą 
czego najroztropniejszego poznamy? Oto 
jedynie zamocą tego, że wrogów oszuka, 
pokona i zniszczy. Rzecz to więc oczy­
wista, że zdrady i zabójstwa cnotą i o- 
bowiązkiem pracujących.

— To tćż, —  rzekł Demetriusz, —  nie 
było cnotliwszego nad Kasandra. I  Po- 
lisperchona oszukiwał i ojca mego, i mnie 
i wielu innych. — Ale o tćm i mówić 
nie warto. W  zabójstwach jego chwały 
wieniec. W szak  zabił Olimpiadę...

„Wiesz chłopcze, że jeszcze zapamiętam 
syna Filipowego. Służyłem u  niego, do­
znawałem i jego łask  i jego uścisków, 
dotykałem go się c dziennie i razem z nim 
sypiałem, a jednak  przyzwyczajenie w  tym

razie moc swoją utraciło. Nie człowieka 
ale boga, nie Filipów ale Zewsowego sy­
na w nim widziałem i by ł dla mnie oto­
czony grozą Issu i Gaugamoli; płomienie 
Persepolidy i Teb oświecały jego skroń 
zw ycięzką; "am doń nie mówił, jam  się 
doń modlił, i nietylko ja jeden, ale wszy­
scy króla towarzysze jednako  go czcili. 
W szak  wyrocznia Amona poświadczyła 
jego boskości, a lud wiedział, że do łoża 
matki jego O lym piady , bóg jak iś  w po­
staci czarnego węża wstępował.u

„I nie zapomnę jego zgonu. Nieludzie, 
ulice Babilonu płakały, ziemia praw swych 
niepomna, dziwiła się śmierci swego pa­
na , a Demades w Atenaeh jćj nie dał 
wiary, mówiąc, że czućby było w Atenach 
babilońskiego trupa .11

„Potćm szarpaliśmy się między sobą. 
Ojciec mój nie jedną  gotował zdradę, 
w niejednćj zwyciężał bitwie, ale w jednćj 
rzeczy wszyscyśmy się zgadzali , a tą 
rzeczą było oddawanie winnego hołdu 
Olimpiadzie, jako matce Aleksandra a 
Zewsa oblubienicy i boga godnćj i bo­
hatera.u

„A twój ojciec, chłopcze, śmiał się ta r­
gnąć na jćj majesta t,  śmiał zapomnieć i 
wdzięczności winnćj krwi Heraklidów i 
krwi Aehiilesowćj; śmiał patrzyć na to, 
jak  Olympiadę strzałami przeszywano , 
ja k  jćj siwy włos się krwawił, jak  drżała 
dreszczem konania pierś, co pana światu 
w y d a ła , j a k  chwiał się jćj sędziwy m a­
jesta t i j a k  padł jednćj nie wydawszy

ruchomego funduszu przeniosła kwotę 
6,135 złr., 3) na przyszłość tak  postępo­
wać, ażeby w zamknięciu rachunków każ 
dy f u n d u s z  z osobna z zyskami swemi 
i stratami by ł wykazany.

Hr. R u s  s o c k  i s twierdza, że w oso 
bnćm konto funduszu rezerwowego ró ­
żnica kursu jest już odpisaną, jak o  strata 
tego funduszu i że fundusz ten w ykaza­
nym jes t  w kursowćj, a nie imiennćj w ar­
tości. Ale nie możn-. tćj i m i e n n ć j  ty l­
ko straty uważać jako  stratę ruchomego 
funduszu i ztąd wnosić, iż nie ma żadne­
go zysku.

D yrek to r Z i m a  w ykazuje , iż forma, 
w’ jakićj bilans je s t  u łożony , opartą jes t  
na  najwaźniojszćm poleceniu dyrekcji ca- 
łćj i na regulatywach, dla wszystkich kas 
oszczędności obowiązujących. Do r. 1869 
zaliczano różnicę kursu  do zysków lub 
strat o b r o t u  —  odtąd jednak  polecono 
kasom czysty zysk funduszu ruchomego 
wykazywać bez względu na kurs papie­
ró w , będących własnością rezerwowego 
funduszu, — a różnicę tę wykazywać w 
osobnym rachunku tegoż funduszu. Tego 
tćż systemu trzymają się i inne kasy o- 
szczędności.

Dr. M a d e j s k i  uw aża , iż gdy kom i­
sji rewizyjnój zadaniem było przedewszy- 
stkićm sprawdzić zgodność zamknięcia 
rachunków z księgami i gdy komisja zgo­
dność tę u zna ła ,  przeto należy naprzód 
co do tego powziąć uchwałę. Jeżeli zaś 
radzca Gniewosz żąda zmiany, niech we­
dług swego widzenia rzeczy ułoży bilans, 
a osobna komisja znawców niech uzna, 
jakiego na przyszłość sposobu postępo­
wania trzymać się należy.

Najdosadnićj wystąpił p. L e h u m a n  
przeciw wnioskom p. G n i e w o s z a .  — 
Wykazuje, że właściwćm zadaniem kasy 
nie jest  kupowanie i sprzedaż papierów, 
ze papiery te nie są przedmiotem obrotu 
k a s y , z któregoby zyski ciągnąć miała, 
ale są sposobem lokacji kapita łu  rezer­
wowego — więc zmiana kursu nie jest  
bynajmnićj zyskiem lub stratą ruchom e­
go funduszu, lecz imiennćm tylko uszczu 
pieniem rezerwy. Przyjęcie zasady prze- 
ciwnćj byłoby niebezpiecznćm —  wtedy 
bowiem przy podwyżce k u rsu ,  wykazu 
jąc  fikcyjne z y s k i , moglibyśmy te zyski 
repartować i dopiero przez to przyszli 
byśmy do naruszenia istotnego majątku 
zakładu. Jeżeli tedy zysków przez n ad ­
wyżkę kursu p o w s ta ły ch , nie uważamy 
jako  istotny zysk z obrotu i tylko je  w 
rachunku rezerwy notujemy —  trzeba 
tak  samo postępować i ze stratami.

Innego jest  zdania dr. K r a t e r ,  k tó ­
remu o to głównie chodzi, że taki bilans 
jest  niejasny. To, że nie sprzedajemy pa­
pierów, więc rzeczywiście straty nie po­
nosimy, nie dowodzi niczego — bo prze­
cież nie można innągo układać  bilansu 
wtedy, kiedy się n i e  sprzedaje papierów, 
a innego, kiedy się je  sprzedaje.

Radca G n i e w o s z  broni jeszcze swe­
go wniosku, zmieniając jednak  rzecz o 
ty le ,  iż żąda odroczenia aż do sprawo­
zdania nowćj komisji. Odroczenie upadło. 
Zamknięcie rachunków uznano i udzielo­
no dyrekcji absolutorjum. Przejście do 
porządku dziennego nad wnioskami o re 
partycję zysków upadło —  uchwalono 
zaś wybrać kom is ję ,  która  ma przedsta­
wić wnioski co do sposobu układania bi­
lansu na przyszłość.

Uchwalono następujący podział zysku:
1) 60 ̂  t. j. 20.982 złr. do funduszu 

rezerw ow ego;

2) reszty t. j .  3497 złr. do fun­
duszu rezerw ow ego;

3) przyjęto wydane już przez dyrekcję 
2000 złr. na cele publiczne;

4) lOOOzłr. do rozporządzenia dyrekcji 
na cele publiczne na rok 1873;

5) 2O0O złr. na stypendja dla dzieci u- 
rzęduików i sług kasy oszczędności;

6) 491 złr. do funduszu nagród dla sług;
7) 4000 złr. następującym instytucjom: 

konwentowi pp. Benedyktynek  orm. u- 
trzymującemu we Lwowie wyższą szkołę 
żeńską , na odbudowanie spalonego bu­
dynku 500 z ł r . , towarzystwu opieki na- 
rodowćj 400 z ł r . , na bursę w Tarnowie 
300 złr., na szpital dzieci 400 z łr . ,  tow. 
dam ś. Wincentego 400 złr.,  temuż tow. 
mężczyzn 191 z ł r . , na  ubogich izraelic- 
kich 200 złr., na bursę w Brzeżanaeh 300 
złr., zakładowi ciemnych 400 złr., z ak ła ­
dowi głuchoniemych 300 złr., na ochron­
kę 400 z łr . ,  tow. pomocy naukowćj 200 
złr., tow. Sokoła 300 z ł r . ,  ochronce św. 
Antoniego 4 0 0 złr., dla ubogich wstydzą­
cych się żebrać 400 złr.

Podczas wyborów do komisji naddy- 
rektor dr. T a r n a w i e c k i  stawia w nio­
sek : Zw ażyw szy , że w dziennikach po­
czyniono ciężkie zarzuty dyrekcji ,  k tóra 
się do źadnćj winy nie poczuwa— wnosi, 
ażeby wybrano komisję z trzech , k tóra  
ma sprawę zbadać ,  'wysłuchać usprawie­
dliwienia dyrekcji ,  i ad hoc zwołanemu 
zgromadzeniu wnioski przedłożyć. P rzy ­
jęto jednogłośnie.

Na wniosek dyrekcji uchwalono zmianę 
regulaminu miejskich pożyczek w ten  spo­
só b ,  ażeby nie do poczwórnego ale do 
6-krotnego rocznego fasjonowauego do­
chodu udzielano pożyczki — dalćj ażeby 
grunta połączone z miejską realnością ta ­
bularną, tudzież grunta pod budowle m o­
gły uzyskiwać pożyczki.

Wniosek dyrekcji dążący do zmiany 
statutu w tym duchu , iż kasa  może ze 
swego majątku tworzyć fundacje dobra 
publicznego, upad ł  ze względu, iż m a j ą ­
t e k  jest  częścią gwarancji dla składek, 
a cel powyższy osiąga kasa przez w spie­
ranie instytucji ze swoich z y s k ó w .

Do komisji mającćj przedłożyć w n io ­
ski co do sposobu układania  na prz - 
szłość bilansów, wybrani pp. Rieger, Ma­
jer i Lazarus. Do komisji mającćj sp raw ­
dzić zarzuty przeciw dyrekcji podnoszo­
ne, pp. W iktor Jakób , Wieszyński J a n  i 
Podlewski Walerjan. Dalszy ciąg posie­
dzenia nastąpi w poniedziałek.

Wiedeń. (Rozprawy budżetowe w izbie 
niższćj rady państwa.) Żądanie dodatko­
wego kredytu  w kwocie 9 miljonów złr. 
na koszta urządzenia wystawy powsze- 
chnćj w Wiedniu wywołało żywą dysku­
sję. Żaden z mówców nie żądał wpraw­
dzie zmniejszenia tćj sumy, powstawali 
tylko przeciwko całkiem samowolnemu 
przekroczeniu przez komisję wystawową 
sumy w zeszłorocznym budżecie na  ten 
cel preliminowanćj.

Po załatwieniu tćj sprawy, przystąpio­
no do obrad nad budżetem ministerstwa 
handlu. D yskusja  spowodowała ważne o- 
świadczenia ze strony rządu.

Delegowani E ldbacher, Pascotini i De- 
mel naglili rząd o przyśpieszenie różnych 
linij kolei żelaznych. Minister handlu Ban- 
hans oświadczył z tego powodu, że rząd 
każdćj chwili gotów jes t  popierać wszel­
kie linje kolei żelaznych, k tó re  nie wy- 
magają gwarancji państwowćj, lecz tylko

skargi. O, twój ojciec to by ł zaprawdę 
król wielki i lew nieubłagany.11

A Antenor E lejczyk podjął pochlebia 
jąc  królom: „Czemuż Demetriuszu o cu ­
dzych czynach wspominasz, własnćj nie 
pomny chw ały?  W szak ze wszystkich k ró ­
lów tyś by ł najprzebieglejszy, wszak nikt 
gwałtownością nie dorównał grodoburzcy!“ 

Coś chybił celu p o c h le b c a , bo król 
Hellady niekontent zmarszczył czoło i r ę ­
ką  dał znak milczenia.

P ochlebstw o— r z e k ł—  tylko wtedy 
przyjemne, kiedy choć trochę do prawdy 
podobne, a cóż kiedy było fałszywszem, 
jak to. Jażbym  być miał przebiegłym i 
twardego serca?  Euripides Fedrze  każe 
mówić: .

P r z e z  d ł u g i e  n o c e  s i e d z ą c  n a  
b e z s e n n e m  ł o ż u ,  n i e  m o g ą c  o k a  
z m r u ż y ć ,  r o z m y ś l a ł a m  c z ę s t o ,  

N a d  p r z e w r o t n o ś c i ą  l u d z i  c o  
c h o ć  c n o t ę  z n a j ą ,

J e d n a k o w o ż  s ł u ż ą  z ł e m u  z a  
p o p ę d e m  k a ż d y m ,

N i e b a c z n i  w p r z e p a ś ó  l e c ą c . . .  
„Podobnym do owćj F edry  jes tem .“ 
„Znam królewską cnotę pozbawioną j e ­

lit i czczę ją  u d rug ich , ale mnie same­
go bogowie ze zbyt miękkiego ulepili wo­
sk u ;  na widok płaczu płaczę i wierzą 
cych nie umiem okłamywać. Losy wy 
zywały mnie do mściwych czynów; wi­
działem jak pod Ip s o s , ojciec mój na j­
dzielniejszy, najcnotliwszy z ludzi,  ginął 
pod razami dawnych p rz y ja c ió ł ' i  towa 
rzyszów ; by wałem na wygnaniu, błądzi­

łem bez strzechy, chleb żebrany jadłem, 
tysiąckrotnie się wikłałem w sieci naj- 
czarniejszój z d rad y ,  a jed n ak  nie zdoła­
łem wzbudzić w sobie owćj cnoty despo­
tów, co ludzkićj równa zbrodni. Już  p o ­
siwiałem , a jeszcze j a k  dziecko wierzę 
słowom przyjaźni; schnę już  a jeszcze 
jak młodzieniec za kochanką i za chw a­
łą  gonię.“

Rzekł i westchnął ciężko, skroń o wiel­
ką dłoń wsparłszy, a A leksander V- wtó­
rował westchnieniu.

—  I  pocóź —  zapyta  młodzieniec — 
mamy dźwigać owo brzemię zbrodnią z ło­
cone, co się tyranom w udziale dostało? 
pocóź mamy być najokazalszymi i naj­
nędzniejszymi z ludzi?  W szak  w naszćj 
mocy wyiście z czarnego kału. Złóżmy 
berło, zejdźmy z tronu  i powiedzmy lu­
dz io m : W spółobywatele, choćeśmy ja k  
wy śmiertelnikami tylko, chcieliśmy wami 
władać, świętokradzko boskie przywłasz­
czając sobie prawa. Darujcie  nam naszą 
przewinę i przyjmijcie nas w wasze koło, 
bądźcie wraz z nami szczęśliwymi i du­
mnymi, jako  na  republikanów przystało, 
a nam to tylko pamiętajcie, żeśmy wam 
wolność wrócili.

— Na psa, egipskiego b o g a ! — przy- 
klasnął M eleager, co się swoją filozofją 
szczycił — piękna dusza z twoich słów 
wygląda , o królu! i nie wątpię, że mo- 
źnaby urzeczywistnić rzeczpospolitą P la ­
tona, gdyby wszyscy ludzie do ciebie byli 
podobnymi. Marzenia filozofa spełniłyby 
s ię ,  i ludzie istotnie wolni i wspaniali o



czasowego uwolnienia od podatków, i źe isz łość , j a k  to przystoi wielkiemu ludowi

K RA J a wtorku 18 marca

rząd  jeszcze w ciągu bieżącej sesji cały 
szereg tego rodzaju przedłozeń kolejo­
wych w izbie do konstytucyjnego t ra k to ­
wania wniesie.

.Następnie rozwinęła się dłuższa dysku­
sja ‘mad portem w Trjeście.

W  drugiój połowie budżetu minister­
s tw a 'h a n d lu ,  mianowicie przy rozdziale 
15: „Subwencje i dotacja14, rozwinęła się 
bardzo żywa dyskusja nad sekwestracją 
kolei lwowsko-czerniowieckiój.

Del. R e c h b a u e r  interpeluje ministra 
handlu, czy nie mógłby wyłuszczyć przy­
czyn chwycenia się środka tak  gwałto­
wnego, ja k  jes t  sekwestracja kolei czer­
niowieckiój, i jakie są już dziś rezultaty 
tój sekwestracji.

Del. dr. G i s  k r  a stawna wniosek, aże­
by izba wybrała osobny wydział z 9oiu 
członków, któryby się zajął zbadaniem 
zasadniczej k w es tj i , kiedy i o ile rząd 
może zarządzać sekwestraeje kolei, a nadto 
szczegółowo zająć się ma danym wypad 
kiem sekwestracji kolei czerniowieckiój.

Minister handlu B a n h a n s :  Powody 
sekwestracji dołączone zostały do rozpo­
rządzenia sekwestracyjnego. Z  powodów 
tam podanych widoczną jest  niezbędność 
tego środka. Od owej chwili usiłowania
skierowane są na wyświecenie całej spra- widziałem anarchiczny ruch i domowe nie
wy. W  tym celu zarządzone zostało zba­
danie całój zasekwestrowanój linji, nas tę ­
pnie spisanie całego roaterjału ruchu ko 
lejowego, tudzież rewizja rachunków.

O pera t zbadania całój linji wykończo­
ny je s t  dopiero dla 29 mil, a zaś spisa­
nie materjałów kolejowych i rewizja r a ­
chunków jest dopiero w biegu. Praca  
utrudnioną jes t  przez to, źe niektóre akta 
potrzebne do wyjaśnienia wielu wydatków, 
dopiero niedawno, a niektóre nawet aż 
do tój chwili nie mogły być dostarczone. 
Rezultat tych prac dopiero rozstrzygnie, 
jakie dalsze kroki w tój sprawie należy 
przedsięwziąść.“

Po  przyjęciu wszystkich pozycyj tego 
rozdziału posiedzenie zamknięto.

—  Postanowieniem z d. 4 m arca b. r. 
m ianował cesarz gimnazjalnego profesora 
i docenta prywatnego w uniwersytecie 
lwowskim, dra  Tomasza Staneckiego, zwy­
czajnym profesorem fizyki w tymże un i­
wersytecie.

(B. dobrze i na prawicy).
Na powyższe słowa odpowiedział p. s 

D ufaure :
P. Belcastel był tak  niejasnym tłuma- j 

czem kilku słów, które wypowiedziałem j 
odzywając się po raz pierwszy w tych i 
rozprawach, że muszę mu wykazać do ja­
kiego stopnia się myli.

Pow iedzia łem , źe w błogosławionym 
dniu oswobodzenia ziemi nastąpi w o- 
swobodzonyek departamentach narodowe 
drgnięcie, którego niespodziewane w ybu­
chy7 nie mogą być ocenione.

P. Geot, źle rozumiejąc myśl moją prze­
rwał mi wtedy temi słowy: „Zatrzymaj­
cie Pruszków jako  żandarm ów11!

Niektóre dzienniki przypisały mi na 
wet następujące słowa zamieszczone w cu­
dzysłowie : „Zewnętrzny nacisk obudzi
tylko naszą w zgardę , dopóki Prusacy, 
ci u ż y t e c z n i  nieorzyjac ele, zajmować 
będą, K-rytorjum11. (W ykrzykniki). Na to, 
już nie wiem jaki niemiecki dziennik 
(N ord . A ll. Ztg. Red.) idąc za tą interpe 
iacją powiedział, że rząd za pośrednictwem 
mo em świadczył, źe nie potrafi utrzy­
mać porządku po opuszczeniu ziemi fran- 
cuzkiój przez cudzoziemskie wojska, a p. 
Belcastel utrzymywał w tój chwili, że prze-

0 cenzurach i sposobie
klasyfikowania w  szkołach  ludowych

Edward Głabryelski 
nauczyciel ludowy.

zgody, które nastąpią po tej ewakuacji.
Nic nie mogło być dalszego od mej 

myśli (żywo przytakiwania); nigdy nie są­
dziłem, abyśmy mogli potrzebować usług 
cudzoziemca do utrzymania porządku we 
Francji (B. dobrze)! Od owóeh lat u trzy­
mywaliśmy porządek wobec wojsk obcych, 
nie potrzebując ich współudziału. (B. 
dobrze)!

Moja myśl tłumaczy się sama, i nie 
potrzebuje się rozwijać. Nigdy nie m o­
głem zadać takiój zniewagi departam en­
tom, gdzie być może najsilniejsze panuje 
narodowe uczucie. (B. dobrze.) Mówiąc o 
tern narodowem uczuciu, wyłączałem na­
turalnie wszelką myśl o anarchji i domo­
wych nieporządkach, bo nic nie ma nie- 
zgodniejszego z uczuciem narodowem ja k  
ruchy anarchiczne. (Oklaski).

P. Belcastel cieszy się z tego oświad­
czenia ministra sprawiedliwości i źe sło­
wa jego i le  oddały myśl rządu , ale po­
wtarza , źe ustęp z mowy p. Dufaure’a 
przytoczył dokładnie. Dziennik Officiel 
tak  bowiem podał ten ustęp z mowy j e ­
g o : „Czy pora będzie oświadczać się za
rzecząpospolitą lub monarckją, kiedy nie- jj nie tyle może w zbiorowych, to w szcze 
przewidziane jeszcze wybuchy nastąpią w j gółowych rubrykach. Zneutralizowanie 

. . naszym kraju po opuszczeniu ziemi naszej i kaligraf ji w szkołach średnich pojmuję i
bez wielkiego zajęcia. W yjątek  stanowiło j przez cudzoziemca11? (Dosyć! dosyć)! Sło-j usprawiedliwiam zupełnie; tam bowiem, 

l™ „ u  wa 2 atom p. ministra sprawiedliwości za-jgdzie  tyle przepisano przedm io tów , —
wiodły myśl jego, ale powiedziane były. gdzie nadto każdy z nich tak  ważny a 
(Potwierdzenia na prawicy). > przy tern tak  trudny — gdzie wreszcie

Na tem zakończyło się to zajście w izbie, j ze szkoły lud. przybyły  po 4 latach ćwi­
czenia w tój nauce przyniósł 
we formach już skończonych;

[ R o z p r a w y  n a d  ar !  
się przez całe posiedzenie

4J prowadziły 
w d. 10 b. m.

(Dokończenie.)

Pisanie nie jest w szkole lud. hipote­
tycznym, — lecz absolutnie potrzebnym 
przedmiotem i nie wymaga osobnego da­
ru, k tóryby postęp pewien od si bie za­
wisłym czynił ,  a przecież nie każdemu 
uczniowi był dany-; zresztą przedmiotów 
tych jes t  w szkole lud. tak mało, że gdy 
opuścimy kaligrafję jako  bezwpływową, 
pozostanie n. p. w I  klasie tylko rel gjn, 
język polski i rachunki, a wtedy nada 
promocją uczniowi nawet świadectwo te ­
go rodzaju :

I. R  ligja: dostatecznie.
II .  Język  p o lsk i :

a) czy tan ie : miernie,
b) gramatyka: niedostatecznie,
c) pisownia: niedostatecznie,
d) s ty l : niedostatecznie.

I I I .  R ach u n k i: miernie.
Tym  sposobem uczeń, nie umiejący ani 

czytać, ani pisać, ani rachować, nie mó­
wiąc już nic o przedmiotach bezwpływo- 
wych, przechodzi do klasy wyźszój ku 
utrapieniu alternującego nauczyciela, — 
zgorszeniu współuezniów i rodziców, a w 
dodatku z niepowetowaną szkodą własną 
bo już w pierwszym kursie drugiój k la ­
sy czas pomścić się musi tój konsekwen­
cji ustawy. W prawdzie doradzają n iektó­
rzy sposób, ażeby w wypadkach podo­
bnego ustroju ceuzur, — które dosadnie 
świadczą o nicości ucznia pod względem 
intelektualnego ro zw o ju , a mimo tego 
skutkiem odpadających przy podziale u- 
łamków postęp mu nadają , pogorszać 
pojedyńcze rubryki o tyle stopni, ile do 
osiągnienia zbiorowej noty niedostatecz 
nój potrzeba; jednak  co do mnie, na ta 
kio sztuczki pisać się nie mogę wobec 
przekonania, jźe położono „niedostatecz­
nie11 za „miernie11 na które wyłącznie za 
służył, lub „m ało11 za „niedostatecznie11, 
niezasłużył, a położone na to, aby ła tać  
wadliwości u s ta w y , będzie zawsze nie­
sprawiedliwością, a nigdy wiernóm od­
daniem prawdziwego stanu rzeczy, jeźji

NU pozostaje nam na całkowite wyjaśnie­
nie tej sprawy, ja k  przytoczyć obelżywy 
ustęp z półurzędowój Nord. AU. Ztg., k tó ­
ry dowodzi o ile cała F ranc ja  starać siej 
powiuna o zgodę i umiarkowanie, aby u- 
trzymaó pokój w wewnątrz kraju  i go­
dność wobec zawistnych Niemiec,

Ustęp ten N . AU. Ztg. brzmi

tylko podniesienie przez p. Belcastel je 
daego ustępu z dawniejszój mowy mini­
stra sprawiedliwości, co dało powód do 
źywszój nieco dyskusji.

P .  Dufaure w jednej z ostatnich swych 
mów nieroztropnie się wyraził, źe chwila 
oswobodzenia ziemi francuzkiój od wojsk 
nieprzyjacielskich stanie się zn kiem na­
rodowego zadrżenia i nieprzewidzianych 
wstrząśnięć, które utrudnią utrzymanie 
porządku.

Jakto!  woła p. Belcastel, F rancja  mia­
łaby potrzebować stróżów dla zapewnie­
nia jój wolności myśli,  publicznego po­
rządku i poszanowania praw! (Wrzawa).
Nie, to zadrżenie będzie wzruszeniem z o- 
swobodzenia, nie będzie to drżenie rew o­
lucyjne i niezgody domowój.

G dyby  było prawdą, mówi dalój p, Bel­
castel, źe wasi prefekci, wasi jenerałów e, 
wasi urzędnicy są bezsilni do utrzymania 
ustaw, byłaby to kry tyka  o tyle sroga 
co niesprawiedliwa rządu, pod którym ży­
jemy. Dzięki Bogu! nie jest tak jeszcze 
źle, a zresztą nasz patrjotyzm, gdyby te ­
go była potrzeba, stanąłby na wysokości 
wszystkich prób. (B. dobrze! na prawo).

Nie ma ani jednego z was, któryby nie 
uezuwał, po tylu nieszczęściach konie- j g0 przyczynić się może. 
czności wyszukania rząd u ,  mogącego u - ’ 
dzielić Francji nie jutro, jak się daje je 
doego susa jałmużny biednemu, ale przy-

,Ci którzy uważają żywotność rzeezy- 
pospolitój jako dowiedzioną, nie powinni 
zapominać, że dotąd znalazła ona najpo­
tężniejsi e swe poparcie w monarebicznych 
Niemcach. Zwycięzcy danem było stać się 
największym dobroczyńcą zwyciężonego, 
i chociażby bez myśli, zasłaniać Francję  
przez [at dwa swoją spokojną postawą, 
od wszelkiego trafu. Byłoby to tragiczną 
rzeczą widzieć, j a k  sztandary ostatnich 
niemieckich pułków, zabierają odchodząc 
w fałdach swoich, spokój i 
F ranc ji11.

Należy się spodziewać, 
nie ujrzą nigdy Niemcy,
ostrzeżenie p. Dufaune’a nie mało do

ją  prawie 
tam owa

m o ż e  grać rolę tylko podrzędną i nie 
tamować dalszego pochodu uczniom — 
którzy wypadkiem mniój, niżby należało, 
wprawy w niój nabyli.

Przeciwnie w szkole lud. a zwłaszcza 
w klasie początkującej, jest ona pierwszo 
rzędnym przedmiotem, k tóry co do swój 
ważności nie tylko żadnemu ani na włos 
nie ustępuje, ale nawet z niektórymi, jak  
n. p. nauką czytania, o lepsze walczyć 
ua mocy się czuje, choćby tylko dla te 
go, że krocząc torem najnowszój, jed y ­
nie racjonalnój metody poprzedzić j ą  m u ­
s i , a więc i wyprzedzić m o ż e .

Nie idzie wszakże zatem, abym prze­
mawiając za równouprawnieniem nauki 
pisania w szkołach naszych, chciał takie 

dobrobyt!sam o stanowisko wywalczyć i  dla innych 
“także przedmiotów, j a k  n. p. dla śpiewu, 

źe tego w i d o k u ] rysunków , gimnastyki i  t. d. owszem 
a nieprzezorne j zgadzam się w tym punkcie najzupełoiój

t e - j z  duchem i literą powołanego okólnika, 
k tóry je  wpływu na  postęp pozbawia.

Śpiew wymaga słuchu i głosu, a że 
tak  jedao  j a k  i drugie nie da się nabyć 
ćwiczeniem,, lecz wrodzonóm być musi,

troski codzienne nie dbając, wiedliby ży­
cie cnotliwe, wśród najszczęśliwszój rze- 
czypospolitój. Prawodawca i Archont dla 
niój w tobie gotowy, ale niestety, b rakło  
obywateli — i dlategoto karłowaty  rodzaj 
woła na c ieb ie : władaj nam, bośmy ptfd 
takim królem szczęśliwsi, j a k  pod p ra ­
wami, k tórychbyśmy użyć nie umieli.

—- Jed n ak  Meleagrze — powie Ale­
ksander —■ nie zaprzeczysz dawnych re 
publikanów cnocie. W szak żyli L ikurg  i 
S o lon , Py tagoras ,  Arystides i Epami- 
nondas.

I  to m ów iąc, uśmiechał się pochwałą 
Meleagrową ucieszony.

Dem etryusz czule objął b y ł  kibić Ale­
ksandra i niejeden by ł  puhar wypróżnił:

— Dajcie pokój repub likanom , znam 
ja  ich zbyt dobrze i umiem cenić ich za

arme,bluźnił przez całą godzinę — bezk 
choć jój z oka nie, spuścił.11

„Różne zbrodnie w Partenooie wyna­
g rad za łem —• synów n&jpierwszych oby­
wateli do siebie sprowadzać kazałem wol­
nych Ateńczyków, a oni się do mnie, 
przymilali, ja k b y  byli jońskiemi hete-j

lety. Najpierwszymi z nich Ateńczycy,
a żaden Azyata nie je s t  większym od nich 
lizuniem. O zakład przedemną się płasz­
czyli, w pieśniach bogom bluźnili , mó 
wiąc, że oni z kamienia albo gdzieś zbyt 
da leko , a żem ja  bogiem żyw ym , i po­
zwolili mi mieszkać w najświętszym przy­
by tku  Ateny, w skarbcu Partenoau. T am ­
to, widząc nieprawość i nikczemuość lu­
dzi, próbowałem , czy są bogi, i przeko­
nałem się, że jeśli s ą ,  to takie chyba, o 
k tórych E p iku ry  twierdzi, źe nic o ziem­
skich nie wiedzą sprawach. P rzed  samóm 
obliczem Ateny przez Fidiasza cudnie 
rzeźbionej wszystkom robił, co się da ro ­
bić na jój zniewagę. U  stóp dziewicy nie- 
śmiertelnój obnaŻHłem Ateoki o piersiach 
tak białych jak  kość słoniowa posągu, i 
nie znalazłem jednój, coby nie biegła o- 
choczo w moje objęcia, choćby była córą 
A rchonta albo żoną filozofa. K ażdą ćmiłj 
blask mojej korony.

„Albo zwoływałem retorów i filozofów 
i kazałem im dla krotochwili spiórać się
0  rzecz najnikczemniejszą. A oni naukę
1 mądrość w obliczu ich dawczyni przez 
długie godziny znieważali i poniewierali. 
Komedjantowi kazałem bluźnić bogini, i

a a a a

mo cię potóm tak  radośnie witały dziewy 
Berytu.

—  P r a w d a ! —• król się odezwał, — o 
miłą wspomnień strunę uderzyłeś Lsgo- 
sie. —  A ty Aleksandrze, królu Maceduń 
czyków, żałuj żeś syryjskich nie użył 

, pocałunków. Zakochane p&lmy kwitły nad 
ram i.11 ! naszemi głowami, a kapłanki rozpuszczały

„Jednegom wreszcie znalazł —  jedne- włos czarny, rozciągały ramiona, i nito 
go, powiadam — człowieka. Był to chło gwiazdami źrenicami czarnemi połyski- 
piec m łodziutki,  szlachetnych rodziców wały Wówczas uśmiech stroił ich U s ta ,

śpiewały pieśń miłości łagodnój i wabią- 
c ó j ; pieśń podobną do dawnego syren 
p ien ia ; a wiedziałem źe lada rzecz prze­
ciwna, a zabłyśnie, zaiskrzy się burza na 
ich i i cu i w ich łonie, podobna do owych 
wichrów, co syryjskie gonią pustynie, i 
deszcz piorunny zlewają na stok Libanu; 
wiedziałem, źe. przyjdzie ćl aeń Adonisowi 
święty, a ono włos i pierś potargują, m ięk ­
ko  i żałośnie zawodząc nad grobem um ar­
łego boga, i źe dla urojonego smutku 
wydadzą z siebie więcej boleści, niż za- 
drgało w sercu Jokasty, gdy w mężu syna 
poznała. Przeto dwakroć silniej niż zw y­
kle działał na  mnie czar niewieścich u-

toź słuszną jest rzeczą , źe własności te, 
ja k o  nie zawisłe od woli ucznia, nie ro ­
dzą dian tych skutków , k tóre  na innóm 
polu nawet przy miernych zdolnościach 
już  sama praca i pilność osięga.

Co do rysunków i gimnastyki to przed­
mioty te uważane ze stanowiska, na j a ­
kiem ledwie w swych elementach stoją 
w szkole lud., i ze szczupłego nader za 
kresu, jak i im w zakładach tych nada­
no, nie wymagają wprawdzie w rodzone­
go dla siebie talentu i zapewniają już  po 
stęp po drodze samój tylko ustawicznej 
wprawy; mimo tego jed o ak  odjęcie im 
wpływu na klasę jes t  ak tem  również 
sprawiedliwym, choćby tylko ze względu 
na poślednie miejsce, jak ie  przy swych 
maleńkich ramach tu im nakreślonych 
zajmują. Zresztą tak  śpiew jak gimtia 
styka z u tratą wpływu na postęp nie t r a ­
cą nigdy w oczach naszój młodzieży u 
roku, już  dla tego samego, że działają 
na, jój zmysły, a nie natężając władz d u ­
cha owszem je krzepiąc mają zawsze 
dość w sobie ponęty.

Z rożprawą moją dobiegam już  końca; 
zanim atoli ostatnie wypowiem słowo — 
zwrócę jeszcze uwagę szanownych czy 
te ln ików, na dwie usterki znanego o- 
kólnika wysokiój rady szkolnej k ra jo ­
wej.

Pierwszą z nich je s t  zupełne pominię 
cie nauki śpiewu pod względem jego 
praw i stanowiska przy klasyfikacji, co 
zwłaszcza w obec klauzuli tegoż reskry 
ptu „i inne nadobowiązkowe przedm ioty11 
daje powód do zaliczenia go między ta ­
kowe pomimo, że przedmiot ten nim nie 
jest i swoją rubrykę  w świadectwach 
posiada.

Drugą usterką zaś je s t  sprzeczność, 
j a k a  zachodzi w ustępie 2 lit. b) w p rze ­
ciwstawieniu do ustępu 2 lit. c. co do 
cenzury „miernie11. Gdy bowiem w miej­
scu najpierw powołaaóm, już trzy takie 
noty pozbawiają ucznia postępu, to p rze­
ciwnie w miejscu ostatniem dopiero 4 
uczynić to mogą.

W  skutek ta k ió j , zdaje się pomyłki, 
różni różnie k lasyfiku ją : jedni już  za 3, 
inni dopiero za cztery „mierne11 wymie­
rzają stopień drugi n iepostępow y; co do 
m nie, to przy naszkicowaniu wzorków 
do świadectw jak ie  powyżej przytoczyć 
miałem zaszczyt, —- trzymałem się tylko 
przekonań strony pierwszój, bo gdybym 
był poszedł za przykładem  ostatnich — 
byłaby poprawna edycja tychże świa­
dectw nierównie pocieszniej [wypadła. — 
Kończąc, wyrażam nadzieję, źe wysoka 
rada szkolna krajowa nie weźmie swemu 
podwładnemu za złe t e g o , co mu nie 
chęć krytykowania  rozporządzeń jego 
władzy, lecz jedynie względy na dobro 
szkolnictwa z głębokiem  przekonaniem 
prawdy w tym celu podyktowały, aby w 
razie jój uznania uchylić zechciały to — 
czego me zawodnie sama nie była a u ­
torką i tylko jako  zaprojektowany jej 
produkt obcy przyjęła.

Tarnów 24 stycznia 1873 r.

napraw ić powinno, nie byłaby pow stała późnić 
tak a  dziura k tóra  rzeczywiście grozi wywrotem 
nie jednym  wozom, a  ju ż  u omnibusów pana 
Sehouberga spowodowała połam anie resorów.

Mniejsza zresztą  zkąd i ja k  pow stał ów wy­
bój — faktem je s t, źe istnieje! a ponieważ wa 
śze przypom nienie nie zrobiło dotąd należnego 
skutku, więc- mogę przypuszczać, źe zrepero 
wan-e gościńca przez kilka instancyj zapewne 
pierwśj przechodzić musi, nim poleconem  to 
zostanie. Przypuszczając zaś podobną zwłokę, 
myćlę; źe nie źle by było, aby mieszkańcy Stra- 
domia złożyli śię po obyw atelsku na te  kilka 
fur piasku i oszczędzili m agistratowi kłopotów  
i wydatków!

Poznaniu zawiązało się towarzystwo te ­
chników i otrzym ało już  zatw ierdzenie swoich 
statutów . Posiedzenia odbywać będzie co czwar 
tek.

PlOtrOWO, wieś około 800  morgów licząca, 
w powiecie szam otulskim , k tóra  od dawien da­
wna by ła  w ręku niemieckim, nabył drogą ku­
pna od p. O tto, p. T eodor Skrzydlewski zs 
3 0 ,0 0 0  talarów .

Z wychodźtwa. —  W  Lille um arł w 73 
roku życia konduktor dróg i mostów Szmurło 
w Paryżu  ks. Jó ze f Stankiewicz, by ły  żołnierz 
napoleoński, w r. 1831 kapelan wojsk polskich 
przeżywszy la t 93 i E ranciszek Ordyński, były 
oficer, rodem z Białego Stoku.

Panna K arkow ska, W arszaw ianka, wystę­
powała ostatniem iczasy zw ielkiem  powodzeniem 
w M edjolanie w operze M archetti’ego „Ruy

Kronika potoszna i rozmaitości.

leneralny w ikarjusz d .  m. G artner, za
łozyciel słowiańskiego zak ładu  M isjonarzy w 
Milwaukee, w północnćj Ameryce, p rzybył do 
Rzymu i zostanie tam aż do 15 kw ietnia r. b., 
odbędzie podróż po krajach czeskich i polskich, 
w celu przyjęcia dla 14 djecezji w północnćj 
Ameryce polskich i czeskich księży i teologów. 
Obecnie mieszka w Rzymie: „V. G. a ll’Anima."

P. W ładysław  Kubicki, by ły  studen t szko­
ły  głównśj i uniw ersytetu warszawskiego, po 
złożeniu egzam inu „cum laude" w d. 26 sty 
cznia r. b. b ron ił rozpraw y na stopień doktora 
m edycyny w uniw ersytecie dorpackim. T y tu ł 
rozprawy: „K ilka uwag nad sposobem wykry­
w ania w piwie m aterji obcych gorzkich. “

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne. — Dnia
15 marca pogoda, term om etr od — 0.4  doszedł 
do - f - 4 .0  R. D nia 16 pochm urno, term om etr 
° ó —-0 .8  doszedł d o - j— 4 .8  R. Barom etr zwol­
na opada; rano o 6 dnia 17 stan jego był 
3 3 0 .2 0 , term om etru -f-2 .0  R. W iatr północ­
no-wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: B ron /G eppert 
zoną wł. d. z P rzybenic; Jó ze f W ienkowski 

lekarz pułkow y z Sanoka; Zyg. H elbing kup. 
starożytności ze Lwowa; A leks. Bzowski wł. d.

R acław ic; S tan. hr. Stadnicki wł. d., Karol 
Szczepanowski dyrektor fabryk z Kongresówki; 
Aleks. D ydyński wł. d. ze Słupi; Józef T renner 
mech. przy kolei z Częstochowy; K arol Lam- 
prech t kup. z Berlina.

H O T E L  pod ROZĄ. Przyjechali: Ludw ik
B ajer wł. d ., M arja G arska wł. d , Józef B or­
kowski wł. d., Bolesław W itkow ski z familją 

• d., z K ongresów ki; Adam Stawiński inży­
nier z G alicji; Ant. Rajnerow icz z żoną ofic. 
pryw. z Tarnow a; H enr. Grabowski a rty sta  ze 
Lw ow a; K arol K oha kupiec z P rag i; Adam 
Uznansfei wł. d. z Paronina; Józef R einer kup. 
z W rocławia; P erd . Neuman kup. z B erliaa.

(bo niemal z tych samych osób się sk ła ­
dająca) dyrekcja  galicyjskiego-banku dla 
handlu i przemysłu, powinnyby się sto® 
rać, aby tym posiadaczom akcyj pare-- 
lacyjnych, którzy takowych pozbyć się 
chcą, jakąkolw iek można ofiarować cenę1 
aby  koniec położyć poniekąd słusznym 
żalom i sarkaniom, że za emitowane nie­
dawno akcje d z i ś  już ani guldena ni­
gdzie dostać nie można. Okoliczność ta 
jednak niech służy za przestrogę tym 
wszystkim, którzy nie mając dostatecz­
nych kapitałów, aby wytrwać w speku­
lacji, kupują akcje niemające jeszcze ża­
dnego kursu.

śmiechór

syn, i jeden z najpiękniejszych młodzień 
ćów... W olał śmierć od hańby... To był 
mąż prawdziwy mimo lat zbyt młodych.
Ala bogini na wszystko obojętnie p a ­
trzała .11

Aleksander na nowo się zasmucił. P y ­
ta ł  , czy przecież wyjątku nie stanowią 
filozofowie, co Zenona słuchają nauki ?— 
Grodoburzea uśmiechnął się przecząco. —

—  „Cnota ich komedją, umieją tylko 
wielkie wypowiadać frazesa. Zenon długo 
uczył, że nie ma bólu, a na starość palec 
sobie skaleczywszy, zabił się chcąc uni­
knąć choćby tego tylko cierpienia, 'S toicy 
istni, to my wojownicy, co się ranom 
uśmiechamy. Czy pamiętasz jeszcze L a ­
gosie, Gazę i My us?

Gdy tak kró! pytał, usłyszano słodką 
m u z y k ę ; lirnicy i Setnicy weszli do sali, 
a rój kobiet i dzieci w lamparcie skóry 

winną latorośl przyodzianych, począł 
wykonywać tan baekiczny, podczas któ- 
rego goście, milczeli, często wychylając źe do 
puhary.

Gdy muzyka zamilkła i gdy znikły 
pary, odpowiedział Lagos na zapytanie 
kró lew sk ie :

— Któżby nie pomniał dni owych, i 
ran  owych bohaterskich! Któżby nie po­
mniał wonnego syryjskiego nieba, co i na 
naszą klęskę i r:a nasze zwycięztwo z jo

me usną! 
chanki.

A leksandrze!

i nigdym ni wpierw ni potem 
tak  ochoczy przy boku ko

chcesz» tm ooo poznać mojćj 
przyjaźni szczerość. Oto powiem ci, mam 
tu z sobą syryjską niewiastę, skarb mój 
najdroższy, najwierniejszą towarzyszkę. 
Chce, byś poznał miłość nie wieścią. Pójdź- 

niej, a wraz z nią dwóch Laeede- 
mończyków niezwykłej urody tobie da­
ruję, o szczęsny A leksandrze!11

Wino rumieniło się na licu młodzieńca, 
co spieszniej przyjął podarunek i gorąco 
podziękował.

Demetryusz gościa do wnętrza pałacu 
prowadząc, naprzód wpuścił, i widząc go 
pijanego u progu, dał znak włóeznikom

dnakim patrzało spokojem. Wtedyś-to ty  by  Aleksandra śmiertelnym przebili żela 
prawdziwie bohaterskie zerwał wawrzyny, zem, Młodzieni-ec krzyknął, — jęknął i 
gdyś mimo wielkiej na piersiach blizny zginął. — a Demetriusz Macedonją sobie 
połyskiem miecza przydusił śmiech zwy- przywłaszczył, 
ciężki egipskich Ptolemeuszów. Nie dar- j (Ciąg- dalszy nastąpi).

Wykłady .— Ju tro  we wtorek dnia 18 marca 
od godz. 12 do 1 w południe, w muzeum te- 
ćhniczno-przemysłowem odbędzie się trzeci p u ­
bliczny odczyt prof. W i n k l e r a :  „O literaturze 
dram atycznej polskiej w X IX  w ieku."

To w. lekarskie krakowskie odbędzie we
wtorek, dnia 18 b. na., o godz. 5 popołudniu, 
zwykłe posiedzenie, dla w yczerpania p rzed­
miotów niezałatw ionych na posiedzeniu po- 
przeduiśm .

Wydział nauk m atematyczno - p rzyrodni­
czych akadem ji umiejętności, odbył pierwsze 
swoje posiedzenie w dniu 15 b. m. D yrektor 
wydziału dr. D ietl zagaił je  treściw ą przemo 
wę. zwracając .uwagę na stanowisko akadem ji 
wobec nauki i narodu. Prof. B iesiadecki na 
zasadzie dwóch przypadków  świeżo przez s ie ­
bie badanych, rozw inął myśli względem istoty 
b i e l i c y  (leukemii), co dało powód krótkiej 
rozprawie anatom iczno-patologicznój między 
autorem a prof. Teichm anem , uzupełniooój 
klinicznym poglądem dr. D ietla i W arscbauera. 
N astępnie, prof. K uczyński p rzedstaw ił pracę 
prof. Siiiby7, rozbierającą teorję elektryczności 
prom ienistej, o której ma zdać sprawę na naj- 
bliźszćm posiedzeniu wydziału.

Zakończyły posadzen ie  czynności adm ini­
stracyjne, a  mianowicie uchw ała niezwłocznego 
odnowienia komisji fizjograficznśj, mającćj zba­
dać kraj pod względem przyrodniczym , tudzież 
polecenie do wyboru niektórych członków kra­
jowych, zakrajowych i zagranicznych.

Koncert p- Fr. Bylickiego, o którym  wspo­
minaliśmy, odbędzie się w poniedziałek dnia 
24 marca z współudziałem  pp. hr. Cieszkow­
skiego, Zygm. Jaroszyńskiego i G iinthera. B i­
letów można dostać począwszy od środy w księ­
garniach. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

K otiCBrt. — Dowiadujemy się, źe w końcu 
t. m., ma u nas dawać koncert na fortepjanie 
pani W anda Złnehoska, znana k.m certantka za 
granicą pod imieniem p. W andy Junoszy.

Namiestnik nadał stypendja z funduszu 
naukowego, przeznaczone dla młodzieży ruskiej 
po 105 zła. rocznie A ntoniem u W olińskiem u 
słuchaczowi wydziału filozoficznego w Krakowie 
sierocie po proboszczu, odznaczającemu się wzo-j 
rową pilnością i znakomitem i postępam i, dalej j 
celującym słuchaczom wydziału filozoficznego [ 
we Ltvowie Dymitrowi W ięckowskiemu synowi i szeć  
biednego rzem ieślnika i Dymitrowi P uszkarow i' 
synowi pogorzałego wieśniaka z Trybuchow iec 
nareszcie również celującym słuchaczom w ydzia­
łu  prawniczego vre Lwowie H ipolitow i' Kopy- 
ściańskiemu sierocie po proboszczu, który po­
zostawił liczną rodzinę i Stefanowi Munaezyń- 
skiemu sierocie po byłym  m andatarjuszu, który 
nie zestaw ił żadnego majątku.

Przed pary dniami w waszym dzienniku 
znajduje się „mała ilustracja" rsjądów autono­
micznych naszego m iasta, w której je s t mowa 
o wyboju na Stradom iu. W ybój ten , dzięki 
sprężystości czyjejś aż do obecnej chwili istnieje!
A utor artykułu  b łędnie tylko przypisuje utw o­
rzenie się jego słońcu, gdyż nie ono to sprawiło 
zakląknięcie bruku, tylko zakładaeze ru ry  ga­
zowej i to jeszcze przed dwoma miesiącami!

W iadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lw ow skiej z dnia 13 marca.
E d y k t a .  Lwowski sąd pow. zawiadam ia 

W olfa G rojne o nakazie zap ła ty  50 zła. na 
rzecz Teofili K ubetius; kurator dr. Edw ard Hoff­
man; L eopolda Benaluk o nakazie zap ła ty  123 
zła. na rzecz K aroliny Breyer; kurator dr. Gre- 
gorowicz; Józefa  Tomaszewskiego, iż w spra­
wie jego z Józ . Męcińskim pto  1493 zła. mia 
nowano dlań kuratora  dra D obrzańskiego; Jan a  
i Ju lję  Szymonowiczów, jako  spadkobierców  
M ikołaja Szymonowicza, iż dla tego ostatniego 
znajduje się w depozycie tego sądu kw ota 167 
zła. 42 c. m. k.; Bronim irę K unicką i Anne 
Michniewiczową, iż na  prośbę K ajet. W szela- 
czyńskiego dozwolono wydzielić łąkę  „Dene- 
sówkę" z całości dóbr B ohatkew ce, a wcielić 
ją  do części dóbr K opeczyniec; kurator dr. Gre 
gorowicz. — Sąd pow. w Gorlicach zawiadamia 
K arolinę Burnatowiezową, A nnę i P io tra  Gno- 
ińskich o pozwie Stan. Znamirowskiego pto 124 
zła.; rozpraw a 26 b. m.; kura to r dr. Fedorowicz 
—  Sąd obw. w Przem yślu zawiadam ia Anielę 
Z ehetbauer o pozwie Jan a  A lbertshofera o wy- 
ekstabulow anie 300  zła. z realności 1. 202  na 
B łoniu w Przem yślu; rozpraw a 20 kwiet.; k u ­
ra to r dr. Ilasiewicz. L ic y t a c j e .  W  sąd. pow. 
w Skałacie d. 17 kw iet., 1. i 15. maja realność 
1. 176 a 16. i 30. kwiet. i 14. m aja realność 
1. 159 tamże. W  sąd. pow. w K ałuszu 29 kwiet. 
30 m aja i 30 czerwca realność 1. 159 tam że. 
W  sąd. pow. w Jaw orow ie d. 31 b. m., 4 i 28 
kwiet. realność 1-. 223 tam że. O b w i e s z c z e ­
ni a .  Pow iatow a dyrekcja skarbu wzywa tego, 
k tóryby rościł sobie jak ie  praw a do 6 worków 
herbaty  i 4 sztuk perkalu, podrzuconych w d 
6 lutego r. b. w Grzymałówce, aby zgłosił się 
do niej. P oczta  z Tarnowa do Sanoka w yjeżdża 
obecnie o godz. 3 min. 40  po po łuduiu  a z 
D ukli do Nowego Sącza o godz. 7 wieczorem.

conemi
G dyby wówczas napraw iono zaraz to , co się C vlacyjnego i sp ok rew n ion a  z  nią. śc iś le

gospodarstwo przemysł i handel. 

Akcje banku parcelacyjnego.
w ostatnim czasie głośne dają się sły- 

skargi na to, że posiadacze akcyj 
banku parcelacyjnego w Krakowie tako­
wych choćby za najniższą cenę pozbyć 
się nie mogą. Ani na giełdzie k rakow ­
skiej pod ś. Wojciechem, ani w kan to ­
rach krakowskich, ani nawet w galicyj­
skim banku dla handlu i przemysłu i w 
samym banku parcelacyjnym nie chcą 
za akcje  te ofiarować źadnćj choćby naj- 
mniejszćj ceny.

Z tąd  posiadacze tych akcyj potrzebu 
jąey  pieniędzy, w wielkim są kłopocie i 
głośno narzekają  na „ n i e r z e t e l n o ś ć 11 
banku.

Jakkolw iek żaden bank nie odpowiada 
za kurs swoich akcyj, i tylko za gospo­
darowanie pieniędzmi na akcje te wpła­

to jednak dyrekcja banku par-

Sprawozdanie tygodniowe z giełdy 
(od 9go do lógo marca).

Wiedeń 15 marca.
A  Charakterystycznćm jest na  wie- 

deńskiój giełdzie od paru tygodni, źe o- 
bok zaniedbywania akcyj kredytowych, 
Anglo, i w ogóle głównych papierów spe­
kulacyjnych, efekta nowszych emisyj, na 
które wpłacono tylko 4 0 ^ ,  znajdują dla 
siebie targ  przychylny.

N gdy może tak  wyraźnie pomieniona 
anomalia się nie uwydatniła, j a k  na po­
czątku tygodnia, t. j .  na giełdzie ponie- 
działkowój.

Arbitraźyści sprzedawali na rachunek 
frankfurckich domów kredytowe akcje 
i loteryjne papiery — i te wskutek tego 
się obniżyły, a co więcćj, o takowe już 
nie było przez cały czas giełdowy żadne- 
go popytu; równocześnie zaś wielki ruch 
rozwinął się w „L aenderbanken“ , „Bór- 
seubankach“, „Kommerzial B an k 11 i roz­
maitych „B aubankach11, które podpędzió 
zdołano o kilka guldenów.

Nawet akcje a raczej certyfikaty 80gul- 
denowe towarzystw’® nowo utworzonego 
„Koblenyerschleiss-Gesellschaft11 płacono 
po 109, to jes t  29 guldenów nad pari. 
Wszystko to wygląda na hazardow cą grę, 
a nie na spekulację mającą racjonalną 
podstawę — i prędzój czy późnićj musi 
przyjść do tak  zwanój finansowój ka ta ­
strofy.

Realna spekulacja domów bankowych, 
która w rzeczywistych operacjach walutą 
i dewizami się uwydatnia temi czasy, 
wcale nie dzieli optymizmu syndalów i 
małych kantorów wekslowych, dziś „ton 
nadających11 spekulacji giełdowój, bo kur- 
sa wekslowe na zagraniczne domy wy­
stawione codziennie prawie droższe i Na- 
poleondory idą regularnie w górę, co we­
dług doświadczeń giełdowych zawsze p e ­
wną nieufność oznacza w sferach finan­
sowych wyższych.

Mówiąc o kursach podniesionych now­
szych papierów, wypada szczególnie wspo­
mnieć o przedsiębiorstwie akcyjnćm „Bor- 
sebank“ — nie dlatego, żeby ta „Borse- 
ban k 11 jakieś nowe finansowo plany wy­
myśliła, bo jej fuodatorowie głównie gra- 
ją  na giełdzie —  ale źe poszła między 
„literatów11 i to politycznych.

Rzecz tak  się m a :
Powszechnie wiadomą jes t  rzeczą, źe 

dziennik polityczny N . fr . Presse od paru 
lat stał się własnością bankierską, tj. za­
kupiony został przez Unionbank i Anglo- 
bank — oba akcyjne przedsiębiorstwa.

W arunki kupna były, j a k  zawsze w ta­
kich ra z a c h , gdzie chodzi nie tyle o 
rentę z kapita łu , ale o wpływ na opinję 
przez zakupienie organu rozpowszech­
nionego (o którym szersza publiczność 
myśli, źe niezależny od nikogo obcego), 
uciążliwe, które tylko przyjąć mogły ta ­
kie przedsiębiorstwa, które p łacą pie­
niędzmi akcjonarjuszów rozsypanych po 
świeeie.

Mimo to zamierzano zrobić z przed­
siębiorstwa N . f r .  Presse osobny interes 
akcyjny, j a k  się tu prak tykuje  z b row a­
rami, hotelami, przerobionemi na akcje 
(które, mimochodem mówiąc, potóm zwy­
kle źle stoją d la tego , źe się wypuszcza 
więcój akcyj, niż rzecz warta), mianoby 
zwrócony sobie kap ita ł  — dziś słabo się 
rentujący — w ca ło śc i ; a przytem po­
zostałby wpływ; „opinja publiczna in par- 
tibus „Nowój Presse11 pozostałaby wtedy 
darmo do dyspozycji powyższych insty­
tutów, bo jużby  byli wycofali swój k a ­
pitał.

Trzeba i tu naznaczyć, źe w takich 
tradycje nakazują 

zysku nigdy 
w kurs, ja k

prawie dwa razy tyle, ile rzecz koszto­
wała lub realnie warta.

I  tu tćź noszono się z myślą, by mia­
sto ceny kupna 1 1/4 miljona (z d rukarnią  
i domem) za N . fr .  Presse, wypuście 
dwa razy ńajmniój tyle akcyj w kurs, i 
czekano tylko na pomyślną sposobność.

Pokazało się jednak z wybadania opi- 
nji „giełdowych finansistów u, że akcje 
wprost tylko „własność i dochód11 gazety 
reprezentujące, nie byłyby „beliebl11 na 
wiedeńskiój giełdzie.

Najpilniejszy czytelnik N . f r .  Presse 
lub W. Tagblattu i giełdę kultywujący, 
entuzjazmuje się i unosi się łatwo i p ra ­
wie zawsze, jeźli co przeczyta w tych 
dziennikach „verfassungstreu11, ale akcję 
■N. fr .  Presse nie kupiłby nawet al pari.

T ak  tedy nie było innój szansy, jak 
albo zatrzymać cały ciężar na własną r ę ­
kę, albo szukać innój kombinacji.

Otóż taką k o m b i n a c j ę  w y n a la z łn  „Bór- 
s e b a n k 11 i D ab y ła  na jój p o d s ta w ie  (od  
d o ty c h c z a s e w y c h |w ła ś c i e i e l i : Union i An- 
g lo b a n k )  o rg a n  c e n t r a l i s ty c z n y  N euefre ie  
Presse z całem „funaus instru7,tusa .

Dla zrozumienia rzeczy, trzeba przy­
toczyć fukta analogjczno.

Prz- dsiębiorstwo N . Wiener Tagblatt i 
Constitutional Vorstad Zeitung także już da- 
wmo należą i zawisło są od instytutu ban­
kowego Weckslersbank i podobno od d ru ­
giego. Tu się te stosunkowate banki, ho 
małym kapitałem obracające, pospieszyły 
fabryką papierową „która nie bardzo d o ­
brze 8tała“ pod nazwą „Steyern uhle“ k u ­
pić i przerobić na akcyjne towarzystwo 
„Steyermuhle11. Papier Actiengesellschaft 
w y p u szcza ją c  ty le  a k c j i ,  b y  się  p o m ie-

razach „Grtioderów“ 
im dla większój pewności 
nie puszczać mniój akcyj
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sumy wypłacone za te dwa lokalne 
aiki.

ż;ś fedy tak n a  g i e ł d z i e  operacje 
ę odbywają, w Steyermtlhle akcjach jak 

w innych. Jest tam więc w tym kursie 
nio ylko produkt p a p i e r u  z papierni 
„Steyermtthl", ale i dochód z tych dwóch 
gaut, o których Wyżój mowa.

Za tym przykładem poszedł i właści 
ciel Fremdeńblattu H eine, który już zbo 
gacony po wygórowanój jak wszyscy mó­
wią cenie, sprzedał swój dziennik, jedne 
mu bankowi akcyjnemu, razem pomaga­
jąc mu do kupienia f a b r y k i  p a p i e  
r u : „Elbemtthlti", tak, źe za gwarancją i 
staraniem „instytutu1*, który kupił dzien­
nik Fremdenblatt odrazu wprowadzone zo 
staną akcje „Elbemtihl Papierfabrik Ge- 
sellachafl" i to znaczy, jak wyżej, i Co 
chód papierni Eibemlihi i dziennika (al- 
t e s )  Fremdenblatt, który dotąd Heinego 
był własnością.

Przechodząc w następstwie do analogji 
wspomnianój, trzeba zaznaczyć f a k t  d o ­
k o n a n y ,  że:  a) „Bórsebauk" jest no­
wym właścicielem N . fr . P r.; źe  b) je ­
dnocześnie nabyła papiernia dobrój repu­
tacji z calem urządzeniem w „Pilten11; 
jakoteż c) źe wkrótce będą wydane ak 
cje w ilości odpowiedniej, c h o ć  p o d  
n a z w ą  t y l k o  „Piltener Papierfabriks- 
gesellsehaft11 i notowane na giełdzie, ale 
będzie to metamorfoza w „powłoce akcyj- 
nćj" nietylko papierni, ale znanej nam 
N. f r .  Presse zależnój odtąd jak papier­
nia od niedawno utworzonćj „Borsebank".

Było to określenia w referacie giełdo­
wym za długie, ale potrzebne dla tego, 
że służyć może za przestrogę dla pry­
watnych osób, któreby mogły, rzeczy nie 
znając, iść za poradą interesowanych i od 
bankowych instytutów zawisłych d z i e n ­
n i k ó w  t u t e j s z y c h .  Przestroga tern 
bardziój potrzebna, że tutojszij organa przy­
bierają w podobnych razach ton spokoj­
ny i przedmiotowością sądu imponujący. 
Dzieje się to jednak zawsze z wyracho­
wania i wyższych wskazówek.

Przez parę dni następnych nie było 
wprawdzie znacznój różnicy kursów, ty l­
ko kredyty się poprawiły o parę reńskich 
a lombardy zaniedbane, dotąd podniosły 
się raptem o 5 guld. To zaś dziwić ni­
gdy nie może, kto zna stosunki tego naj­
większego przedsiębiorstwa kolejowego w 
Austrji (Stidbahn) do pierwszego domu 
bankowego t. j. Rotschyldów. O tem w 
swoim czasie obszernie donosiłem, to się 
też i na jednój giełdzie b go tygodnia po­
wtórzyło, kiedy „z tćj strony11 kazano 
wziąść z targu 300 sztuk tylko, już po­
płoch się w szczął, i „kontreminery" za­
częli odkupować co sprzedali in biauco.

Przy tój sposobności zaznaczyć trzeba 
fakt „niezwykłój podwyżki" jednego pa 
pieru, który nie miał popytu na giełdzie, 
a na który w ostatniem sprawozdaniu 
zwracałem uwagę, jako na „wartość", któ­
rą ma przyszłość i co jest w dobrem rę

8 .

spekulanci musieli rzucać papiery, bo 
prolongację podniesiono i nie brano w 
„kost" jak po wysokićj cenie. Z Berlina 
był w depeszy dodatek ogóln ikow y, źe 
„Consols" londyńskie niżćj notowane ze 
względu na ewentualność upadku Glad- 
stona a chociaż wied. giełda zwykle o- 
bojętna na podobne „wiadomości", to 
Londyn i Berlin razem zrobiły wrażenie 
a la baisse. Szczególnie w piątek speku­
lanci zaangażowani w akcjach nowszych 
a głównie, w „Unionbank" poczuli zmianę 
usposobienia giełdy na gorsze. Trzeba 
było i niższych notowań (aursów) z za­
granicy i londyńskićj depeszy politycz 
nćj a przedewszystkiem rozczarowania z 
„Unionbankiem", by rzucić popłoch i w 
złem humorze skończyć.

Unionbank" ciągle wychwalany przez 
gazety , -o których N . f r .  Pr. p isała, źe 
nie wiem wiele miljonów zarobił netto 
(tam także wielką figurą był Offenheim, 
dyrektor czerń, kolei), ogłasza półofiejal- 
nio, źe dla ukofisolidowania banku nie 
da tego roku akcjonarjuszom źadnój lep- 
szój dywidendy, a m owiono, że będzie 
30 złr. W takie gołosłowne zapewnienia 
giełda nie w ierzy— i chociaż ze strony 
instynktu kupowano „Unionbank", przez 
całą giełdę spadek był jednak 10 guld., 
i na tem się nie skończy, skoro o stanie 
jćj się dowie publiczność pozamiejscowa, 
mająca w posiadaniu „Unionbank" akcje.

_ O dywidendzie, jaka przypadnie na ak 
cje kolejowe Karola Ludwika roznoszono 
wersję, źe 7 ł/2 guld. będzie w ynosić; j e ­
śli tak je s t , to kurs dzisiejszy 230 jest 
odpowiedni i podniesienie ceny zależeć 
będzie od tegorocznych dochodów; tak 
się rzecz ma mniój więcój z innemi ak­
cjami kob-jewemi, źe nie ma właściwego 
powodu do zajmowania niemi spekulacji 
giełdo wćj,

Baubanki obniżyły się prawie w szyst­
k ie , gdyż w ich umieszczaniu mnożą się 
codziennie trudności. W ostatnim dniu 
nadeszły wyższe kursa telegraficzne z Ber­
lina a to spowodowało kontreminy do od­
kupywania sprzedanych papierów, przez 
co papiery wczoraj depreejowane najwię- 
cćj poszły w górę. Późuiój jednak osła­
bienie kursów było ogólne. Kredytowe 
akcje zostały poniźój 339 anglo około 
316% . Unionbank 322. Wiener Bauge- 
sellschaft 311. Napoleondory płacono o 
lU%  wyżćj do 8.76, londyn. 9 złr. 20 c 
W akcjach kolejow ych, rentach i papie 
rach loteryjnych nie robiono żadnych 
transakcji.

Jakkolw iek w ydział krajowy zaw ezw ał już  
w szystk ie rady pow iatow e, ażeby najdalśj do 
końca maja rb. przedstaw iły po jednym  kandy­
dacie do tójźe szk o ły  i środki utrzym ywania  
ich w ciągu sześciu  m iesięcy we L w ow ie ob 
m yślały, aby tym  sposobem  w ciągu lat dwóch  
każdy pow iat m ógł uzyskać jednego fachowego  
kowala obeznanego zarazem z weterynarja; nie  
m niśj w szakże kom itet tow arzystw a gośpod  
galic. —  uznając ważność dla kraju upow szech  
nienia fachowćj znajom ości tego rzem iosła  
postanow ił wezw ać szanow ne oddziały , aby ze  
swój strony starały się  w yszukać i przedstawić  
kom itetowi kandydatów, kwalifikujących się do 
tego zawodu, a których kom itet poprzeć u w y­
działu  krajowego nie om ieszka.

Z kom itetu tow arzystw a gosp. galic.
L w ów  5 marca 1 8 7 3 .

Za prezesa Sekretarz
Strzelecki. J . Grelinger- Greliński.

ku t. j. „Giro i Cassa-Vereir,". Pokazało 
się, że im przybywa codziennie klienteli, 
źe mimo to, iż ich założenie wyłącza mo­
żliwość ogromnych zysków, ale razem 
wyklucza i ryzyko już przeszło 1 0 ^  w 
kilku miesiącach jest zysku.

Na raz tedy niewiedzieć zkąd nadeszły  
zlecenia (Ordres) do kupienia za gotów­
kę kilkaset sztuk akcji ń 500 fi. całko­
wicie wpłaconych pomieniunego przed­
siębiorstwa: „Giro - Cassa - Verein" i z 
wielką trudnością agenci, którzy mieli 
wykonać zlecenia powyższe mogli ze­
brać tyle akcji, ile im kupić kazano. — 
Co do ceny, ta jest 500 fi. nominalaćj 
wartości; i tak tói zeszłego tygodnia sta­
ły  „Giro i Cassa" akcja, dziś zaś stoją 
568 do 578 Guldenów za sztukę.

Przeciętna podwyżka wynosi 70 Gul 
denów, czyli 13 do 1 4 ^  od kapitału.

Na jak słabych nogach stoi ta sztucz­
na spekulacja w nowych papierach, po 
kazało się na czwartkowćj giełdzie , kie­
dy kursa nadeszły niższe z Berlina i Lon­
dynu. Zaraz wszystko się obniżyło i „pod­
trzymujących kursa" ludzi zabrakło; słabsi

Ogłoszenie. —  K om itet tow arzystw a gosp. 
rolniczego krakowskiego zawiadam ia niniejszćm , 
że w ystawa nasion zbożow ych , pastew nych, le ­
śnych itd. urządzoną będzie w sali redutowćj 
w Krakowie i otwartą zostanie dnia 26  marca 
o godzinie 10  rano.

Sędziow ie rozpoczną czynności swoje dnia 
24  marca o godzinie 10  rano. K om itet wzywa  
przeto szanow nych ziem ian, którzy udział w 
w ystawie przyjąć pragną, a dotąd nasion nade 
słać nie m ogli, aby najpóźnićj po dzień 2 2  mb. 
z nadesłaniem  onych p o sp ieszy li, bo poźniśj 
nadesłane nie m ogłyby ju ż  ubiegać się  o na­
grodę.

W stęp  na w ystaw ę kosztow ać będzie 20  c . ; 
w ystaw cy i członkow ie towarzystwa gospodar­
czo rolniczego dostaną w biurze towarzystwa  
bilety  bezpłatne.

Kraków 12 marca 1 8 7 3 .
Prezes Sekretarz

3 .  W odzicki. J . M. Jaw ornicki.

K om itet tow arzystw a gospodarskiego galic. 
podaje niniejszćm  do w iadom ości publicznśj, 
ze otwartą została we Lw ow ie WOjskOWćl 
s z k o ła  kucia  koni,  do której za staraniem  
w ydziału krajowego przyjmowani będą również  
uczniow ie cywilni. —  Kurs w tćj szkole trwa 
przez ciąg sześciu m iesięcy, a rocznie odbywają  
się dwa kursa ; jeden  od 1 styczn ia  dn końca  
czerw ca, drugi od 1 lipca do końca grudnia. 
Na każdy kurs w ydział krajowy przeznaczyć  
zam yśla 2 0  uczniów, zatćm  rocznie 4 0  uczniów, 
przyjmując obow iązek pokrywania kosztów  na­
uki z  zasobów krajowych.

K om itet tow arzystw a gospodarskiego galic. 
w ydał do rad w szystkich oddziałów  towarzy  
stwa gosp. galic. następujący okólnik :

K om itet tow arzystw a gospod. galic. —  zw a­
żyw szy trudność zarządu, a naw et zupełną  nie 
m ożność utrzymania ewidencji po stacjach bu­
hajów subw encyjnych, gdyż z wyjątkiem  kilku 
zaledw ie oddziałów  i kilku pp. inspektorów  
żadnego zresztą kom itet nie doznaje wsparcia  

pom ocy ; przeto —  dla uchronienia funduszu  
subw encyjnego od niechybnój straty, jakotóż  
dla zaprowadzenia jednostajnćj formy rządu 
w pom ienionym  dziale subw encyjnym , zw łaszcza  
przy przejściu na drogę licytacji —  uchw alił 
na radzie dnia 1 mb. :

1) Zarządzić ogólną sprzedaż buhajów sub­
wencyjnych po w szystkich  oddziałach na B ta - 
cjach rozm ieszczonych ;

2) sumę ze  sprzedaży osiągniętą przyłączyć  
do całości funduszu subw encyjnego, a przez to  
pow iększyć ilość mającego się  zakupić bydła  
do lic y ta c ji;

3) odnieść się do szanow nych rad w szyst 
kich oddziałów  gospodarskich z uprzejmóm we­
zwaniem , aby raczyły  za pośrednictwem  swych  
członków  i znawców wraz z panam i insp ek to­
rami zając się jak najspiesznićj wybrakowaniem  
buhajów po stacjach rozm ieszczonych i z tych  
uznane za zdatne do rozpłodu na koszt sub­
wencji za  oddzielnśm  o to zawezwaniem  i ze 
szczegółow ym  tychże w ykazem  do kom itetu  
odesłać.

Buhaje zaś uznane za  n iezdatne sprzedać o 
ile  m ożna najkorzystnićj jako sztuki opasowe  
na m iejscu, czyto  drogą ogłoszonćj przez siebie  
licytacji, czy  tćź  pojedynczym  nabywcom , a 
otrzym aną ztąd sumę n iezw łoczn ie kom itetowi 
odesłać z podobnym ie szczegółow ym  wykazem  
sztuk rozprzedanych.

W  m yśl przeto pow yższćj uchw ały raczy się  
szanow na rada oddziału do w szystkich  szcze ­
gó łów  jć j zastosow ać i wyjednać u w łaścicieli 
stac ji, zeby się  starali będące u nich buhaje 
az do czasu odesłania takow ych starannie u- 
trzym ywac dla uniknienia przez to publicznego  
zarzutu przy najbliższćj licytacji, do którćj o- 
desłane przez nich sztuki mają się przyłączyć.

Z kom itetu towarzystwa gosp. galic.
L wów 7 marca 1 8 7 3 .

Za prezesa Sekretarz
B . Strzelecki. J . G relinger-G reliński.

wprawdzie dosyć w ielk ie, z ła tw ością  się  roz­
chodzą.

W  Anglji dow óz na targi krajowój pszen icy  
m niejszym  b y ł o 2 0  pet od dow ozu przecięeio- 
wego z  ostatnich la t dziew ięciu , ale za to b y ł 
dow óz zamorski o w iele w iększy. Od 1 sty cz ­
nia do końca lutego rb. naw ieziono do tego  
kraju 7 .3 0 8 ,0 0 0  centn. p szen icy  i 1 .4 4 2 ,6 0 0  
centnarów mąki, gdy przeszłego  roku w tym że  
czasie przybyło  ty lko  6 .2 4 0 ,0 0 0  centn. pierw- 
szój, a 4 3 5 ,4 0 0  centn. drugiśj

O bliczono, że A nglja od 1 mb. aż do żniw  
jeszcze  około  czterech m iljonów kwarterów za 
granicznój pszen icy  potrzebow ać będzie ; spo  
dziewają się  jednak, że  niedobór ten  przez do­
woź zam orski —  m ianowicie z  Kalifornji i Au- 
stralji —  łatw o pokryty  zostanie. T o się tćź  
nikt z  zakupnem  nie sp ieszy ; chwilowe potrze  
by głów ną odgrywają ro lę , a po paru dniach  
niejakićj chwiejności L iw erpol niemniój jak  
L ondyn znowu dość sta łe  notują ceny.

W e Francji handel zbożow y coraz w iększćj 
nabiera sta łości i dążność zw yżkow a ogólnie
panuje. Pow odem  tego są m ałe dow ozy, tak
pszenicy krajowćj na targi jak  zagranicznej do 
portow morskich. M arsylja —  na w iadom ość, 
ze i w O desie tendencja zw yżk i zapanow ała — 
znacznie się  ożyw iła  i ceny znowu notowano  
w yższe. W Paryżu mąka o franka droższa.

W  B elgji i H olandji pod w zględem  cen nie
zaszła  prawie żadna zmiana.

Szwajcarja, tego roku prawie w yłączn ie od 
Marsylji za leżna, notuje dziś o p ó ł franka wy- 
żćj ; albowiem  W ęgry i Austrja, które po inne 
lata kraj ten zaopatryw ały, w tym  roku same 
znaczny mają niedobór i ceny za w ysokie, aby 
ztam tęd sprow adzać zboże.

Kraje niem ieckie, począw szy od Renu, w o- 
statnich dniach bardzo sta łe  przybrały usposo­
bienie i tendencja zw yżkow a przy niejakiem  
ożyw ieniu dość w idocznie w zięła  górę.

Na ostatnićj g ie łd z ie  naszćj notow ano 1 0 0 0  
kilogram ów (około 1 7 8 6  funtów wiedeńskich) 
pszenicy na ten  m iesiąc 85  ta l.;  ży ta  na ten 
m iesiąc i na kwiecień-m aj 5 6 %  tal., na maj- 
czerwiec i czerw iec-lipiec 56  ta l., na wrzesień- 
październik 53  tal.

Targi nasze ostatnie b y ły  dość w idocznie  
ożyw ione i pokup pięknego ziarna tak pszenicy  
jak  zyta  bardzo b y ł dobry i po cenach w yż­
sz y c h ; rzćp bardzo sta le; koniczyna przy le ­
pszym  popycie.

Notow ano :
P s z e n i c ę ,  za 1 0 0  kilogram ów białćj 7 5/ 12 

do 8 9/ i 0 ta l., żó łtej 7 ' /2 —  8 %  tal. 
y t o  za  1 0 0  kilogr. 5 —  6 tal.

po audjencji u któlowćj, dziś jest spo­
dziewanym z Paryża. P. Disraeli przyjmie 
prawd, podobnie powierzoną mu przez 
króloną misję. Gdyby mu się udało zło­
żyć gabinet, przystąpi bezzwłocznie do 
rozwiązania izby niższćj.

Madryt 15 marca. Karliści spowodowali 
przedwczoraj, jak donosi dziennik urzę­
dowy, wykolejenie pociągu roboczego ja ­
dącego z Madrytu, w pobliżu mostu pod 
Villafranca, przy którćj to sposobności 
kilku zginęło ludzi. Podróżni jadący tym 
pociągiem pod eskortą 30 żołnierzy co­
fnęli się do sąsiedniego domu, gdzie się 
zabarykadowali i stawili silny opór ata­
kującym karlistom. Z ostatnich zabito je ­
dnego, podróżni żołnierze nie ponieśli za- 
dnćj straty. Oddział wojsk rządowych, 
jaki napadniętym natychmiast pospieszył 
na pomoc, zmusił karlistów do ucieczki 
i podążył za niemi do Montecosta. W sku 
tek tego przypadku dyrekcja kolei źela- 
znćj wstrzymała ruch pociągowy między 
Beassain i Irun. —  Imparcial donosi, źe 
oddziałem tym dowodził znany mnich 
Santa Cruz.

Rozporządzeniem wydanóm pod dniem 
dzisiejszym zniesiono zostały ordery woj 
skowe.

P n e g ia d  polityczny.

Księgosusz. —  D o końca lutego rb. ustał 
księgosusz w N ow ćm siole i Z trudeczku w pow. 
zbaraskim i w Trem bowli. N atom iast w ybuchł 
w Bielawcach w pow iecie borszczow skim ; prócz  
tego panuje ta zaraza je szcze  w m iasteczku  
Skałacie.

W edług  doniesienia nam iestnictw a czesk iego  
usta ł zupełnie księgosusz w Czechach.

. J ę c z m i e ń  za  1 0 0  kilogr. 4 % — 5% .2 tal. 
O w i e s ,  za 1 0 0  kilogr. 4 !/ 6 —  4 5/ 12 tal. 
G r o c h ,  za  1 0 0  kilogr. 4 %  —  5 y s tal. 
R z ć p ,  za  1 0 0  kilogr. 8 % — 9 5/ 6 tal. 
R z ć p i k ,  za 1 0 0  kilogr. 7 %  —  9 %  tal. 
K o n i c z y n ę ,  za  5 0  kilogr. bia łćj 13  do 

2 0  ta l., czerw onćj 11  — 1 6 %  tal. 
O k o w i t a  bez zm iany; za 1 0 0  litrów (1 0 0  

kwart polsk ich) 1 0 0  stopni Trallesa w  m iejscu  
1 7 %  tal., na ten m iesiąc 1 7 3/ 4 ta l.; na kw ie­
cień-maj 1 7 23/ 2j ta l., na czerw iec-lipiec 1 8 %  t. 

H andel w ełną pozostaje dotąd pod wpływem

W ostatnich dniach reforma wyborcza 
była przedmiotem konferencji między ko 
ryfeuszami rozmaitych frakcji federali- 
stycznych, Brali w nich udział, oprócz 
znakomitości z historycznćj szlachty cze- 
sk ićj, także przywódzcy czeskiój opozy 
c j i , jeden S łow eniec, a z Polaków ksią­
żęta Jerzy Czartoryski i AdaoJ Sapieha, 
pp. Smolka i Smarzewski. O celu tych 
konferencji różne krążą pogłoski, o któ 
rych trudno coś więcćj nad to wyciągnąć, 
że obóz federalistyczny stara się obecnie 
wszystkie swoje siły  zespolić. Od niego 
także pochodzi wiadomość o bliskióm  
ozwiązaniu gabinetu Auersperga, a u 

tworzeniu nowego ministerstwa Alfreda 
Potockiego. Przeciwnie, dzienniki centra 
istyczne gorliwie usiłują dow ieść, źe 

| zgromadzenie federalistów spełzło na ni 
czóm i nie porozumiało się ani względem  
wspólnego programu, ani względem wspól- 
nój działalności.

Neue f r .  Presse otrzymuje następujący 
telegram ze Lwowa: „YV tutejszych ko 
ła c h , mających bliskie stosunki z dele­
gatami galicyjskim i, zapewniają, źe Po 
lacy nie wezmą udziału nawet we współ 
nych delegacjach, gdyż na ostatnićm po 
siedzeniu polskiego koła powzięta uchwa­
ła wyraźnie zakazuje wszelkiego wyko 
nywauia mandatów. W iadomość ta we­
dług naszych informacji jest mylną.

W  W ęgrzech projekta ustawy o zara­
dzeniu deficytowi zwyczajnego budżetu

niepom yślnym  ostatnich angielskich  aukcji, tćm  z a p o m o c ą  p o w ię k s z e n ia  p o d a tk ó w , g ro żą  
więcćj, źe  i z Antwerpji o bardzo spokojnćm  w y w o ła n ie m  p r z e s ile n ia  m in is te r ja ln e g o .  
usposobieniu donoszą. j P rzy i? 6  j e  d o ś ć  z im n o , c z ę ś c io w o  c i na

K u r s  banknotów 'austrjack ich 9 1 %  tal. za ’ w e t> k tó r z y  r zą d  p o p ie r a ją , a  g w a łto w n ie

W rocław 14 marca. 

Pogląd na ruch w handlu zbożowym.
P iękna pogoda przy ciepłej temperaturze i 

w tym tygodniu bez przerwy panow ała; to tćź  
ozim iny bardzo obiecujący przedstawiają obraz, 
a jeże li tym czasem  nic przeciw nego nie zajdzie, 
żniwa pewno będą nadzw yczaj rych łe i plon  
prawdopodobnie obfity. Pom im o to handel zbo­
żow y w ogóle przy bardzo stałćm  pozostaje  
usposobien iu , co m ianowicie tćj okoliczności 
przypisać należy, że zapasy nagrom adzone ni­
gdzie nie istnieją i zam orskie dow ozy, chociaż

1 5 0  z ła ., banknotów rosyjsko-polskich 8 3 %  
tal. za  90  rubli.

Bank roln iczo-przem ysłow y  
„ K w i l e c k i ,  P o t o c k i  i s p ó ł k a 11

F ilja  w rocław ska.

Wiadomości telegraficzne.
Paryż 15 marca. Hr. Arnim konferował 

wczoraj z p. Thiersern.
Londyn 15 marca. W edług dzienników  

dzisiejszych nie jest rzeczą nieprawdopo­
dobną, iż gabinet Gladstona pozostanie 
w urzędowaniu aż do ukończenia obecnćj 
sesji parlameutarnćj. W kołach parlamen­
tarnych obiega pogłoska, że przewódzoy 
stronnictwa konserwatywnego nie mają 
<>( hoty wobec opozycji, bądącój niemal 
90 głosami w izbie niźszćj w większości, 
objąć steru rządu.

Londyn 15 marca. Lord D e r b y ,  po 
którego pan Disraeli telegrafował zaraz
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5% Oblig. indem, galic. 78 80 —
kupon ubiegły 178

71 26 724% Listy aastaw. galic. 76
kupon ubiegły —084

78 26 805°/o iaty zastaw, galic. --
kupon ubiegły — 106

S3 954% Listy east, polak. ser. 1 76 2 .
kupon ubiegły —093

92 60 944% Listy zast. polsk. ser. 2 -
kupon ubiegły —095

92 506% Listy zast. polsk. nowe 84 —
kupon ubiegły — 316

784% Li3ty likwid. polskie — 79 7
kupon ubiegły — 11'

S3 266% Listy zast. hip. gal. 89 60
kupon ubiegły — 096

606% Listy zast. banku włść. 93 95 6(
kupon ubiegły — 126

6%% Listy z. 36-1. srbr.l'P — — — —
6% Listy z. 36-1. bankn. > — — — —
6J/» » „ 18-1. „ J « — — — —
Akcje kolei warsz. wied. 94 — 96 —

„ „ Ka- ola Ludw. 223 — 227 —
„ „ C zem .-Jassy .. 160 50 153 _
„ banku dla h. i prsem80 — — — —

Losy krakowskie na 20 wa — — 25 -
Losy 6% (Donau Sagulir.) 98 — 101 —
Losy prem. w ęgiersk ie. . . 93 — 101 -
Losy 3°/,) tureak. 400 fr ., . 76 —- 78 —
Losy m. Stanisław ow a.. . . — — 25 5'
Srebro nowe asstryackie. 07 — U: 8 76
Srebro w kuponaoh . . . . . ''.6 76 107 7f
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie . .

166 — 170 —
148 60 149 7i

Talary p r u sk ie ..................... 162 — 164 —
Dukat obrączkowy. . . . . . .
20-franhówka. . . . . . . . . . .
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Rumuńskie oklig, tal. 100 44 — 46

Wił.OEiil, 15 marca.
Renta austryacka . . .  .5° 71 20 71 SO

„ ft w srebraeS0/, 73 60 73 80
Lasy z r. 183? całe za 100 3(0 — <12 -

„ „ 18.39 •/* » 100 .310 312
4% rząd. 1854 „ „ §50 17 — 98 —
6% b I860 całe „ 500 04 75 106 -

B „ 1860 % „ 100 122 ’23
Rząd. 1864..............10' lt> 6< 146 —
Como Rentan za 2 0 . . .  . łó 6 V6
Wegisr. poi. premiow. 100 93 50 99 _
Kredytowe 1860 r. 100 wa. (88 75 ;89 26
O l a r y . . ,  „ 40 * mk. 38 — — -

sprzeciwiali się im stronnicy Lonyaya. 
Jeżeli zaś przejdą, dzięki porozumioniu 
się D eaka z K erkapolyim , stanie się to 
tylko po znacznych modyfikaciacb. — 
W klubie prawicy Sziavy dał uczuć, że 
rząd poda się do dym isji, jeżeli jego 
wnioski zostaną odparte, lecz że się zga­
dza, aby były poprawione. W skutek te 
go klub oświadczył się za przyjęciem, 
gdy bar. Sewnyey obalił założenie dlu- 
gićj mowy Lonyaya i zapytał g o , dla­
czego, będąc prezydentem ministrów, nie 
stawiał w niosków , któremi dziś tak hoj­
nie szafuje?

W sprawie arcybiskupa Ledóchow- 
skiego rząd pruski zam ierza' podobno 
chwycić się tego samego środka, który 
z powodu allokucji papiezkićj już tyle 
hałasu narobił. Mianowicie ma być prze­
ciw arcybiskupowi zarządzone śledztwo 
o wys>ępek prasowy dla wyświecenia — 
czy on jest autorem okólnika. Zapewne 
hr. Ledóchowski nie wyprze się tego au­
torstwa, ale czy rząd będzie mógł wyto-
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czyć mu o to proces ? W idać z tego, na 
jak chwiejnym gruncie rząd stoi, gdyż 
nie wie, w jaki sposób najlepićjby upo­
zorował swoją hecę przeciw polskićj na­
rodowości. Presse dowiaduje się, źe mi­
nister wyznań zasięgnął w tćj sprawie 
zdania nadprezydenta, i źe ten nie o- 
świadczył się za wytoczeniem procesu.

Donoszą z Barcelony, źe nieposłuszeń­
stwo wojsk, które pod dowództwem Kon- 
trerasa wymaszerowały przeciw karli­
stom, na tćm tylko zależało, źe pragnę­
ły, aby je  zrównano z woluntarjuszami 
co do żofdu. Co się tyczy i tu i owdzie 
po prowincjach występującego ruchu fe- 
deralistycznego, wielkie stronnictwo re­
publikańskie w Madrycie wysłało delega­
tów, aby czuwali nad utrzymaniem po­
rządku i skłonili stronników swoich do 
spokojnego zachowania się. — W edług 
francuzkiego telegramu panuje w Barce­
lonie zupełny spokój i Figueras znalazł 
u wszystkich chętne poparcie.

Ostatnie telegramy.
Bern 16 marca. Część katolickićj lu­

dności w Biel żąda w podaniu do rady 
rządowćj kantonu berneńskiego energicz­
nego wystąpienia przeciw 97 księżom ka­
tolickim , którzy domagają się usunięcia 
z urzędu radcy rządowego Bodenheimera 
za t o , źe miał w Bielu odczyt o ultra- 
m ontanizm ie; równocześnie zażądano od­
wołania infalibilistycznego proboszcza Je- 
clera w Bielu.

Paryż 15 marca. W zgromadzeniu na- 
rodowćm oświadczył G oulard, zapytany 
przez Castellane’a, dlaczego zakazano wy­
dawać dziennik „Zgromadzenie Narodo­
we", że w interesie rokowań o uwolnie­
nie terytorjum francuzkiego musiano to 
uczynić. Castellane jeszcze raz zainter- 
peluje o to ministra na czwartkowćm po­
siedzeniu zgromadzenia narodowego.

Paryż 16 marca. Urzędowe doniesienie 
mówi: Wczoraj podpisano w Berlinie u- 
mowę względem opuszczenia terytorjum 
francuzkiego przez wojska niemieckie.

Czwarty miljard kontrybucji wojennćj 
spłacony będzie do d. 5 maja.

Piąty miljard spłacony zostanie w 4 
równych ratach, a mianowicie d. 5 czer­
wca, 5 lipca, 5 sierpnia i 5 września.

Cesarz niemiecki obowiązuje się w u- 
mowie oddać Francji departamenta; wo- 
giezki, ardeński, Meure i Meurthe razem 

Belfortem w d. 1 lipca. Ewakuacja nio 
ma trwać dłuźćj jak 4 tygodnie.

Jako zastaw za resztę rat niespłaco­
nych zatrzymane będzie Verdun z okoli­
cą aż do d. 5 września.

Paryż 17 marca. Dzienniki wyrażają 
żywe zadowolenie z powo u pomyślnego 
rezultatu rokowań z Niemcami i gorące 
uznanie dla Thiersa.

Florencja 17 marca. Książę Aosta przy­
był tu w nocy. W itały go władze, gwar- 
dja narodowa, stowarzyszenia robotnicze 
z pochodniami i liczne tłumy ludu w spo­
sób bardzo serdeczny.

Londyn 16 marca. Liga mająca na celu 
wybranie do parlamentu takich posłów, 
którzyby reprezentowali interesa robotni­
ków, przyjęła jednogłośnie energiczną re­
zolucję Pottera, żądającą zreorganizowa­
nia wyborców z klasy robotniczćj, aby 
przez to kandydatom ich zapewnić zwy- 
cięztwo.

Madryt 15 marca. Członkowie m iędzy­
narodowego stowarzyszenia robotników  
utworzyli w Katalonji oddział złożony z 
600 ludzi, którzy mają w różnych fabry- 
aach werbować swoich zwolenników.

Madryt 17 marca. W  zgromadzeniu na- 
rodowćm oświadczył Castelar, źe wiado­
m ość, jakoby Don Carlos przybył do 
liszpanji, nie jest prawdziwą. Trzydzie­

stu alkadów w różnych dzielnicach mia­
sta Madrytu usunięto z urzędu. Oddział 
złożony z 3000 karlistów, który pod Vera 
oczekiwał przybycia Don Carlosa, pobito 

rozprószono.
Harsa.— W iedeń  1 7 marca, god. 3 .30 . 

Srabre 107.80. — Akcje kredyt. 337.25.—  
osfbardy 187.50 —  L osy z r. 1860 — .— . 
osy 1864r. 145.75.— Akcje franko-austr.

1.50.—. — Napoleony 8.73. — Akcje kol. 
jalic. Karola Ludwika 224 —. —- Akcjs 
solei iwowsko-eserniow. 151.50. —  Akcje 
colei północą© - wschodniej 152.—. — 

Akcie banku związkowego (Ysreiusbśiik) 
215.25.— Renta w srebrze —.— .— Obligi 
indenm. galicyjskie 79.—.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 229.—.— 
Akcje anglo-banka 316 25.—  Akcje kolei 
rząd. 332.—. -— Akcje kol. giedm. 174 —. 
Akcje kol. Rudolfa 171.50. —  Tramway 
362 —.—Akcja banku budowy 270.—.— 
Akcje kolei wschodniój 128.— . —  Akcje 
banku anglo-węg. 109.—. — Unionbank 
255 50. — L osy tureckie 76.—. — Losy  
węg. prem. 98.50. —  Akcje kolei bogum.
175.50. — Akcje kol. Elżbiety 245.— . —  
Akcje kolei północno zachodu. 216 5 0 .—  
Akcje franco-hungaria 102.50. — Ogólny 
austrjacki bank 372.— .

Uspossbiftnie g ie łd y : stałe.

Redaktor i w ydaw ca: dr. Ludw ik Gum plowiez. 
R edaktor odpow iedzialny; Sten . Grsdidhowski.

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­
dwika —edług segara Iwowsk., który idzie oj 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei póin. Ferdynanda według ze­
gara prags., idącego o 12 m. póżnićj od krakow­
skiego.
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D o p. Franc. Jana Kwizdy w  K om euburgu.
Pańskim  c. k. uprzywilejowanym  przywrot- 

czym płynem przedsięw zięte leczen ie  konia 
chorego na sparaliżow anie łopatek  udało się 
zupełnie.

P etroseny, 20  listopada 1 8 7 2  r.
J. H . Zerner, weterynarz.

D o p. Franc. Jana Kwizdy w K orneubuigu.
Ostatnim razem sprow adzony c. k. uprzyw. 

płyn przywrotczy, dla m ojego konia, który  
dla sparaliżowanych łopatek  bynajmnićj nie 
b y ł zdatny do roboty, oddał znakom ite usługi.

O roszlany, poczta  F o tis  2 0  listopada 1 8 7 2 .
E. Lohlein, leśniczy.



K H A J  z w to rk u  18 marca,

N in ie jszem  zaw iadam iam y up rze jm ie , żeśmy w  Krakowie ul. Basztowa 1. 158 (przy plantach 
naprzeciw ul. Szpitalnej) o tw o rz y li f il ie  i tam że będziem y u trz y m y w a li s ta ły  sk ła d  sw oich w łasnych  
w yrobów , z pom iędzy k tó rych  m ianow ic ie  w yszczegó ln iam y konne grabie, drylowniki i przyrządy 
parowe, tudz ież  przez nas sprow adzanych nader s łyn n ych  lokomobii i parowych młockarni, naj­
nowszych oryginalnych amerykańskich kosiarek i żniwiarek, młockarni z maneżem, siewników, wag 
dziesiętnych i do ważenia bydła, grabiarek i t. d. i  t. d. z n a js łyn n ie jszych  fa b ry k  specja lnych.

Nasza f i l ia  k ra kow ska  je s t w  m ożności sprzedawać! po cenach fab rycznych , trzym a ją c  się 
ściśle zasady, żeby sprowadzać maszyny, ty lk o  na jlepszego u k ła d u  i w ykończen ia , przeto  p ros im y 
panów w ła śc ic ie li dóhr z iem skich w G a lic ji i w  'sąsiednich k ra ja ch  o łaskaw e w sp ieran ie  naszego 
p rzeds ięb io rs tw a  swem i po leceniam i.

A. MACKEAN & Co w Wrocławiu
Filie w Krakowie i Wiedniu

Fabryka rolniczych maszyn
Jenera lna  a jencje  m a:

Roberta &  Co. w  Lincoln (Ang-lja); Waltera A. Wooda w N ow ym  J o rk u ; Sam. Worssama
&  Co. w  L o n d yn ie  d la  przenośnych tartaków (S&gegattem ) i .maszyn do o b rab ia n ia  drzewa.

Nakładem wydawnictwa „Kra|u“
w ysz ły  i sa do &abycia

• m r  r e C r s b i i Ł o - w i e *  - w  S Ł e a . K K O . a a . i s t i s r a o y l  „ / E L x ' s s J i a .68
ja k o  też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
z łr . et.

S * a ,- fc r * y e Ł s rc s Ł s .a -  ,  powieść Adam a B e łc ikow sk iego  9 t o m y  3 —-
Co się ś n iło  p. G re iin k iew icżow i ? ( h u m o r e s k a ) .....................................   . —  15
L ite ra tu ro  je zu icka  w  K r a k o w ie  ~  15
Nowe św ięte  p rzym ie rze , przez Y. Z  —  16

«a.n-y» T & S M o is A o -e w iL c J S K  i pism a je g o  do ro k u  1829 przez A lb e r ta  Ga-
s iorow skiego —  1873   1 50

E y o l o g i a ,  C3£3 sa.2s3.0 2 a . K Ł e s ^ o  ż y o i a  G. H . Le w e s , z a n g ie l­
skiego p rze tłu m a czy ł L u d w ik  M a s ło w sk i, T o m  I .  1872   1 50

T om  I I .  w y jd z ie  w  lu ty m  b. r.
^ ie s 3 2 . f o a a .® * * a .« 3 3 r £ Ł  IE3 s l  a r a l i a , :  K orespondencya m iędzy S tan is ław e m

Augustem  a Ksaw erym  B ra n ick im  w  r. 1768, w y d a ł D r. L u d w ik  G nm plów iez i  —-
(G łó w n y  S k ład  na ca ła  G a licye  i  W . Ks. P oznańskie  

w  k s ię g a m i G U B R Y N O W T C Z A  i  S C H M ID T A  we L w o w ie .
O  ^ i i .g o -B-if-a A , pow ieść przez M ic h a ła  B a łu ck ie g o , 1872  1 50
F l o t & i  ±  S ’ r a w d . y ,  p rzez M ieczys ław a  P a w lik o w s k ie g o ...........................1 —

z  e j > ; f i t w . " -  5 3 ,0  I l i 2r t y * - - , ba r. W . E n ge s triim a  . 2 50
JE SA A a., powieść C hłędow skiego ................................................... ..............................................1 50
Po n itce  do k łę b k o , pow ieść C h łę d o w s k ie g o ..............................................................................1 60
Handel i p rze m ys ł za czasów S tan is ław a  A u g u s ta , s k re ś lił D r. L u d w ik  K u b a la  . . —  20
S k ru p u ły , powieść C h łędow skiego I  tom   ...........................   1 50
A lbum  fo to g ra fic z n e , 2 g i t o m .........................................................................   1 —
Józef Ignacy K rasze w sk i P rzypom n ien ie  40to-lee ie zasług  p iśm ienn iczych  i  p racy  p.

K a ro la  E stre ichera  . . . . • .....................................................................  —  16
S to  d ja b łó w , pow ieść z czasów se jm u cz te ro le tn iego J , I .  K raszew skiego, 2 to m y  . 2 50
T a jny  fundusz, pow ieść Zachai-jasie w ieża, 2 tom y  ........................ 2 —
R odzina O rs k ic h , powieść W ołodego S k ib y , 5 to m y .  ......................   2 —
W alka  s tro n n ic tw , kom ed ja  S tożka, 1 t ..............................................  —  50
S obo ry , szk ic  h is to ryczny  przez W . B . K ...................................  —  20
0  sp ra w ie  ru s k ie j ............................................................................................  —  ‘25
Dwa szk iee  pow ieściow e, ( IP ó ł p r a w d y  —  W io s l c a  p a  l r s ię ż y o a )  ......................—  50
U ltra m o n ta n ie  i M oderanci przez M ieczysław a P a w lik o w s k ie g o ...........................  —  25
Dwaj R a d z iw iłło w ie , kom ed ja  w  5 ak ta ch  przez A dam a B e łc ik o w s k ie g o , ................■—  50
P raw o P ostępu, s tud jum  p rzyrodn icze  społeczne przez L u d w . M asłow skiego, . . .  —  75
K w estya  n a d b a łty c k a , p rzez Jana L e ś n ie w s k ie g o , ................................  —  15

jiggy* D z ie ła  te p rzesyła  także  a d m in is tra c ja  „K ra ju *  na  żądanie za go tów kę lu b  p o b ra ­
n iem  pocztow em .

l im  UMMSTNEJ 
A R A  WYTRWAt..' *
wHęAe&M K- ,Ą

__
^ u t . z M n u j e

SKŁAD PAPIERÓW,
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych,

w r;u  7. p racow n ia

fonogramów, Pieczątek wytłaczanych, ęm
Biletów wizytowych, Adresowych

i Nadgłówków listowych, v' '  '  J
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie.

1 N a w ie lok ro tne  zapytan ia  Szau. P. T . P u b liczno śc i, mam zaszczyt ozna jm ić , 
iż  w  tych  dn iach nadeszły r ó ś n e  i j O E Ł i r y s ł c i ®  r y s n n -
i s o - o t r © ,  i .  a ia . ® , ls , 3r s 3s . i ® , ja k o  to :  reisszeugi, farby, papiery
rysunkowe i wiele tym podobnych rzeczy z a d z i w i a j ą c y c h  s w ą .  e ł c a -  
t o r o o i ą ,  g - o . s - t © a ł i  A t : a , m L i c » ś o i ą , .  3576(13-26)

zaszczycony m edalem 
W ystaw ie  K ro ko w sk ie j r. 1872

Instytut Ordynacyjny dla słabości
ukrytych i skórnych

Dr. L. Giotlieb ICrays,
cm. sekundarjusz k l in ik i  i  od d z ia łu  d la  sy- 
f li l ity c z n y c h  p rz y  c. k . w iede ńsk im  szp ita lu  

powszechnym .
Wien, Franz Josefs-Quai, WerderThorgasse, 

ii. Stock.
Świeże i zastarzałe upławy rurkUmoczo- 

wej i upławy kobiece, leczą sie radykalnie 
w e d łu g  m etody całkiem nowej, licznemi 
świadectwami stwierdzonej, n ie  sp raw ia jąc  
na jm nie jszego bo lu  i  to  w  2ch lu b  3eh po 
sobie następu jących  posiedzeniach.

Ordynacya od II — 2 i od 5 — 8 wieczór.
Także lis tow n ie . 4101(1-?)

Ukończony prawnik
obzna jom iony  z p ra k ty k ą  adw okacką poszuku je  

m ie jsca koneyp ien ta  u  adw okata.
O fe rty  pod adresą: "ST. C o lleg iu m  ju r id i-

cum . w  K ra ko w ie . 4172(1-2)

P ow yższy „Skład Papieru“  zaszczycony m edalem  W ys ta w y  K ra k o w s k ió j r . 1872 
za p ię kn y , p ra k tyczn y  i  ta n i w yrób  biletów wizytowych, monogramów, pieczątek wypukło 
tłoczonych i firm handlowych, ja k o  też w sze lk ich  ty m  podobnych ro b ó t, pode jm u je  się 
poniże j w ym ien ione  a r ty k u ły  usku teczn iać  po najtańszych cenach, ja k o  to :
Za IDO l is tó w  i  100 k o p e rt w raz z w yb ic iem  monogramu w ró żnych  ko lo ra ch  od 2.40 w yże j.
Za 50 l is tó w  i  50 k o p e rt w raz  z w yb ic iem  monogramu w ró żnych  ko lo ra ch  od 1.20 w yże j.
Za 100 l is tó w  i  100 k o p e rt w raz  z w yb ic ie m  Imienia i Nazw iska ................... od 2.—  w yże j.
Za 100 l is tó w  i  100 k o p e rt w raz z w yb ic iem  białem dwócil lub trzech liter od I.—  w yże j.
Za 100 sztuk  Biletów wizytowych na białym matowym kartonie....... o d — 75 w yże j.
Za 100 sztuk  Biletów wizytowych na glancownym karton ie ....................... . od I.—  w yże j.
Za 100 sztuk  Biletów wizytowych na marmurkowym’ glancownym kartonie od 1.20 w yże j.
Za f l  a r y s ę  88 [480 a rk .] :cxajdgj2:ó>-izi7-23L«i>-OT7' lis tow ych  z papierem  od 3.—  w yże j.
Za sz tuk  p i e e s ą t e i k ,  f 2 o c E o n . y c l i  z w yrażen iem  Im ie n ia ,

N azw iska , godności i  m ie jsca na l E t l Ł O T / i r y i n .  j s a r g s i o r s s ©  S .S ® . 
Za 1 © © ©  sz tuk  p i e c z ą t e l Ł  t ł o c z o n y c l i  z w yrażen iem  Im ie n ia ,

N azw iska , godności i  m ie jsca  -tn/- r ó ż n y c h  l i o l o i - a c l r  8 . —  
Za sz tuk  p i e o z ą t e l s  t a o c z o m y c l i  z w yrażen iem  Im ie n ia ,

N azw iska  i  m ie jsca z herbem  lu b  god łom  w różnych  f e o l o r s , o l b .  4 . 3 © .

WSf Nadeszły wszystkie książki handlowe. “P i
I W *  Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się za przesłaniem p ó ł  u - E Ł l e H i y -  

t o a c i ,  pozostającą resztę za ^ o to s -s m E L ie a a a a . p o c z t o w y m .

(Eau de Cologne piiocome)

na

wzmocnienie włosów,
przew yższa w sze lk ie  dotąd używ ane w  
ty m  ce lu  ś ro d k i w  sw ych sku tkach , ja k o  
też i  p rzy jem ności.

Już po 3-dniow em  n a c ie ra n iu  w łosów , 
g u b i łu p ie ż , przez co w zm acia  ceb u lk i 
w łosow e i  nadaje  im  m iękkość i  po łysk .

W  Krakowie nabyć m ożna w  aptece 
p. Wiktora Redyka pod „B a ra n k ie m *.

A. Moras &  C.

stosow nie usposobiony, k tó ry b y  po trzebow a ł w  u- 
s tro u iu  w ie jsk ie m , p rz y  w ygodach, sam nad sobą 
pracow ać, a p rz y ją ł za w ynagrodzeniem  obow iązek 
ko n tyn u o w a n ia  n a u k i jednego ch łopca w  3 k las ie  
g im n a z y a ln e j, d la  k tó rego  p o trzeb ow a łby  ty lk o  
pośw ięc ić  swojego czasu 4 do 5 godzin  d ie n n ie , 
zechce się zg łos ić  do p. Zapaiskiego, pom iędzy 2 
o 3 godziną po p o łu d n iu  p rz y  u lic y  F lo ry a ń s k ić j 
w  dom u W go K now iako w sk ie go  L .  326 na p ic r-  
wszćm  p ię trze  od fro n tu . 4153(1-3)

Odznaczone w Paryżu 1870 r.

D o pana G. A. W. Mayera w  W ro c ła w iu .

T rep tó w  nad Regą (Pom orze), 27 
s tyczn ia  1871.

Równocześnie ko rzys tam  z te j spo­
sobności, b y  także  okazać Panu m o je 
uznanie  za Pański wyborny syryp 
piersiowy, a lbow iem  ta k  mnie ja k  
moim dzieciom oddał wyśmienite u- 
Sługi i  przesyłam  P anu  ta k i lk a  w ie r ­
szy do dowolnego u ży tku .

U n iżo n y
Fr. Lehfeld, księgarz i w łaśc ic ie l d ru ka rn i.

n g s .  s p o s ó b  a , 3a a .© s *3 r ls .® .2i Ł s 3s . i .

z doborow ych skór, po cenach n a jp rzys tęp n ie jszych  i w n a jk ró t­
szym te rm in ie  zam ów ien ia  u zu p e łn ia m , po leca jąc się P. T . Szano 
w n ć j P ub liczno śc i ty m  na jtańszym  w yrobem  obuw ia.

Adres fa b ry k i o b u w ia : :i i i c a Żydowska Nr. 247 w Krakow ie . L  Zieleniewski
FABRYKA MACHIN 

i narzędzi rolniczych 
W KRAKOWIE,

leczy g run to w n ie  w sze lk ie  cho roby ta ­
jem ne, oraz os łab ien ia  p łc iow e , nawet 
ta k  zwane im po tence o.-* - O rdynacya  ed 
godz. 11 —  12 przed po łudn iem  i  od 2 
do 3 p o po łud n iu . 4091(3-8)

M ieszka na K a z im ie rzu  w  dom u. p. 
F re ilic h a  pod 1. 259. Na lis ty  frankow ane 
odpow iada się na tychm ias t w  po lsk im  
lu b  n iem ieck im  ję z y k u .

i P f *  P ra w d z iw y  Syrup Piersiowy je s t 
zawsze do nabyc ia  w Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na M a łym  
R y n k u  1 PIOTRA KRQKIEW1CZA na 
S tradom iu  —  w  T a rn o w ie  u  p . W. T. 
A. Wielogórskiego —  w P rze m yś lu  u  
p. Edwarda Machulskiego —  w  B rze - 
źanach u  p. B. Fadenhecht.

Proszę uw ażać na p ieczą tkę i  e tyk ie tę

Styryjską i Czernichowską

Do pana f j  ’ U .  1 U r i  A j e. k. nadwornego dentysty
w W ie d n iu , m iasto, Bognergasse N r. 2.

P oczuw am  sio do obow iązku  donieść panu, źe słynna pańska woda anaterynowa do 
USt p rzew yższy ła  w szelk ie  m o je nadzie je.

Anaterynowa woda do ust uśm ie rza  największy ból zębów ta k , źe ju ż  n ie powraca. 
D la  dobra chorych polecam  ja k  n a jie p ió j ana te rynow a wodę do ust we w szystk ich  

c ie rp ien iach  us t i  zębów. 3948(1-3) ^
U pow ażn iam  pana do zro b ien ia  dowolnego u ż y tk u  z n in ie jszego pism a i  zosta ję z 

p raw dziw em  poważaniem .

T rye s t 18 m arca 1872. Dr. Romualdo Bellich w. r.

dostarcza na m ocy wyłącznego układu na jlepszą 
i na jtańszą „ Ś S n i - W - ls i . a r S s . ę  “  Samuelsona 
H L o y a . 1  po 8 3 ®  z ł. a. w.
3 E S io s ia ,3 r * ls ©  Samuelsona po z ł. a. w.

P rzy  zam ów ien iu  4 3 ©  z łr . zadatku . —  Kredytu 
udziela się za osobną umową. 4087(3-16j

Papier, karty wizytowe, pieczątki
i inne rekwizyta do pisania.

gp ip * Zapewnione od fa łszow an ia  i  na ­
śladow nictw a znakiem  ochronnym  we­
dle c. k . pa ten tu  z d. 7 g ru d n ia  1868 
do 1. 130/534.

M0ZNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. a p te ka rzy : W . R E D Y K A  „p od  B a ra n k ie m *, S IE D L E C K IE G O , J . T R A U - 
C Z Y Ń S K IE G O  w  R y n k u  g łów nym  pod „K o ro n a * , E R N E S T A  S T O C K M A R A  , F lo r . S A W I- 
C Z E W S K IE G O  —  da le j u  pp. M . D W O R S K IE G O , T . G Ó R E C K IE G O , J. J A H N A , L .  F E IN -  
T U C H A , W IL H E L M A  F E N Z A , R ynek  G łów ny, N r. 49; W e Lwowie w  apt. d ra  ehem ji 
T Y T U S A  Z A R Z Y C K IE G O , p . M IK O L A S Z A  a p t. ,  p. A . B E R L IN E R A  a p t., p. E H R E N - 
B E R G E R A  ap tek., p. F r . K L E IN A  w d o w y , p . B o n if. S T IL L E R A ,  p. Z. R U C K E R A  i  p. 
J. P IE P E S A  apt. — w Brodach u p. M . S. F R A N C A S  kup iec . —  W Nowym Sączu p. S. 
L IC H T M A N N  kup iec .

D o pana A. Friedmanna w Wiedniif^
P ańsk i p rzy rząd  do do je n ia  k ró w  je s t is to tnem  ulepszeniem  daw n ie jszych  p rzy  

rządów  do d o je n ia  i  m a jeszcze tę  za le tę , że prędzej i  pe w n ie j doi. P rze to  zaprow adze­
n ie  jego  we w szystk ich  gospodarstwach n a b ia łow ych  d la  w ie lk ie j użyteczności m ożna n a j­
m ocnie j zalecić.- . Z poważaniem

J. G. Lobling, professor ro ln ic tw a .

Płyn przywrotczy dla koni

Austryacki Bank Przemysłowy
dawnie j

(Dom Bankowy Edwarda Flśrsta)
,  $ * lE Ł O  Ś S E C T S O jg S E Ł lY Ł S lŁ l, ( S ‘fc © ^ *S 3 .a ,2 3 L S S > la . ‘fcZ! 3ST. 1 , )

w ypuszcza od 6 lis topada z. r,

A S S Y G - K T A T Y 1 K A S q W B
po z łr. 3 . 0 0 ,  5 0 0 ,  3 . 0 0 0 ,  S O O O  na 5%r, 5 7 2X ,  <o%, 6V2X .  za 8 ‘ > 30-;
60-duiowóm  w ypow iedzeniem . — W  ob iegu zna jdu jrx fc  się, a uie w ypow iedz iane  assygnaty 
kasow e, przynoszą od powyższego dn ia  w iększy procent. P rocen t m ożna odebrać naprzód 
p rz y  w ypow iedzen iu , a zw ro t k a p ita łu  może być  także  przekazany we w szystk ich  g łów n ych  
m iastach p row incyon a lnych  A u s try i-W ę g ie r.

B.ad.a ZawiadLowoza.
4128(4-8) (P rze d rukó w  się n ie  p łae i).

W  drakarai „S m ju * pod aamądsm St. QraUokowsklogo.


